
Finał 
piłkarskiego 
pucharu zimowego 
odwołany

Finałowy mecz zimowego tur­
nieju piłkarskiego o Puchar 
GKKF, organizowanego dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR, między 
reprezentacjami Stalinogrodu 
1 Warszawy nie został rozegra­
ny, ponieważ boisko Kolejarza 
nie było zdatne do gry.

Nowy termin meczu ustali 
Sekcja Piłki Nożnej GKKF. Rok X Nr 5 Warszauia, poniedziałek 18 stycznia 1954 r. Cena 50 gt

! Pierwsze trzy miejsca
łyżwiarzy ZSRR

na mistrzostwach świata

Na planszy w Wiedniu ICmIcs wygrał w M@skwie
konkurs skoków

aa*i bohaterew “*• I™1™0 Polaków “

Pawłowski

Twardokens

Zabłocki

Szabla 4:0, szpada 2:2
floret: mężczyzn 3:1, kobiet 0:4

OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA
WIEDEŃ. 17.1 (tel. wl-). Rozegrane w niedzielę w Wiedniu 

spotkanie szermiercze Austria — Polska zakończyło się zwy­
cięstwem drużyny polskiej 9:7. Wynikł w poszczególnych bro­
niach: floret kobiet 0:4, floret mężczyzn 3:1, szpada 2:2 sza­
bla 4:0.
Austria:

Kerb,
Filtz, Prelss, Loisl,

Resch, Martincic,
Plattner, Wanetschek.

Polska: Włodarczyk. Nawroc- 
i ka, Twardokens, Pawłowski, 
Andrzej Przeździecki, Jaroń, Za­
błocki.

WYNIKI
Floret kobiet: Nawrocka

Preiss 2:4, Włodarczyk — Filtz* ImWu VV A ““ A? liu4
i 3:4, Włodarczyk — Preiss — 0:4. 
Nawrocka — Filtz — 3:4.

Floret mężczyzn: Pawłowski— 
Kerb — ?:3, Twardokens—Loisl 
2:5; Pawłowski — Loisl 5:2; 
Twardokens — Kerb 5:4.

Szpada: Przeździecki — Resch
3:5; Jaroń Martincic
Przeździecki — Martincic 5:2; 
Jaroń — Resch 4:5.

Szabla: Zabłocki — Plattner 
5:1; Pawłowski — Wanetschek 
5:4; Zabłocki — Wanetschek 5:3; 
Pawłowski — Plattner 5:4.

Zwycięstwo, Jałcie osiągnęliś­
my w pierwszym oficjalnym 
meczu z Austrią zawdzięczamy 
przede wszystkim punktom zdo­
bytym przez mężczyzn, a szcze­
gólnie szablistów i florecistów. 
Szabliści pokonali wysoko au­
striackich przeciwników, flore­
ciści,. utracili zaledwie. 1. punkt, 
a szpadziści z trudem zremiso­
wali. Nasze floreclstkl przegra­
ły wprawdzie do zera, i co do 
tego nie było żadnych złudzeń; 
ich przeciwniczki reprezentują 
dobrą klasę światową, a w dniu 
meczu były w bardzo wysokiej 
formie. Tak więc, mimo prze­
granej. nasze florecistki należy 
postawić na drugim miejscu za

Dziś
Warszawa-Wiedeń

szablistami; nawiązały one bo­
wiem z Austriaczkami równo­
rzędną walkę i zawziętością po­
jedynku nie ustępowały wcale: 
mężczyznom.

POCHWAŁA SZABLISTÓW
Najlepiej spisali się szabli­

ści. Zarówno Zabłocki jak i Pa­
włowski zwycięstwami z finali­
stą olimpijskim Plattnerem oraz 
młodym Wanetschkiem, który 
uważany jest za trzecią szablę 
Austrii, udowodnili swoje wy­
sokie umiejętności. Obaj Pola­
cy górowali nad przeciwnikami 
techniką, kondycją, a przede 
wszystkim szybkością. Wpraw­
dzie w zespole austriackim za­
brakło drugiego czołowego sza­
blisty, finalisty z Helsinek i z 
mistrzostw świata w Brukseli— 
Lechnera, który nie mógł przy­
być z Insbrucku, ale fakt ten 
nie umniejsza wcale dużej wa­
gi zwycięstwa Polaków.

(Dokończenie na str. 2)

Jan Kula

z udziałem narciarzy ZSRR i CSR
, MOSKWA 17.1 (teł. wl.). — W niedzielę w południe odbyły
| się na skoczni moskiewskiej na Leninowskich Wzgórzach mi- 
I strzostwa Moskwy w skokach oraz konkurs skoków w kon-

4 < kurencji międzynarodowej. Polacy uzyskali w zawodach duży 
, ■ sukces zajmując dwa pierwsze miejsca przed skoczkami ZSRR 

i i CSR. Wygrał Kula przed Polokiem. Skworcow i Grozin z po­
wodu upadków zajęli dalsze miejsca.

। Nienotowana w stolicy ZSRR 
i od kilkudziesięciu lat odwilż (w 
! styczniu temperatura 0°) była 
I dużą przeszkodą w osiągnięciu 
dobrych wyników. W dodatku 

| padał mokry śnieg, który po­
ważnie hamował rozbieg i zale­
piał oczy zawodnikom. Dopiero 
po 2 godzinach zawodów tempe­
ratura spadla nieco poniżej 0°. 
Śnieg przestał padać i warunki 
dla skoków znacznie się popra­
wiły. Dlatego też w drugiej serii

Saneczkarzy wyjechali do Davos
na mistrzostwa Europy

W sobotę 16 bm. wyjechała i Mistrzostwa Europy odbędą 
do Davos na saneczkowe mi- się w dniach 23—24 bm. Polacy 
strzostwa Europy drużyna poi- wezmą udział we wszystkich 
ska w składzie: Gorgon, Woj- konkurencJach: ]edyn.

sxssr - przedstawiciel sekcji saneczko- I męzczjzn Wojtjński, 
wo - bobslejowej — Zrobili. Pędrak 1 Andrzejak oraz w 
Jest to pierwszy po wojnie wy- | dwójkach mężczyzn — Wojtyri- 
jazd saneczkarzy polskich na i ski, Pędrak.
zawody międzynarodowe. I

W lidze hokeja
GRUPA B (STALINOGRODZ- 

KA)
Gwardia Stalinogród — Ogni­

wo Cieszyn 3:2 (2:0, 0:1, 1:1).
Stal Stalinogród — Górnik

Janów 3:8 (1:3, 1:1, 1:4)
Unia Krynica — Spójnia No­

wy Targ 8:7 (0.2, 2:4, 6:1).
Stal Stalinogród — Gwardia 

Stalinogród 3:5 (1:1, 1:4, 1:0) —

w szermierce
WIEDEŃ 17.1 .(tel. wt.) Szermie­

rze polscy rozegrają w poniedzia­
łek towarzyskie spotkanie z repre­
zentacją czołowych szermierzy an- 
atrlackich pod nazwą Wiedeń — 
Warszawa.

Do tego meczu kierownictwo eks­
pedycji polskiej wystawi: 4 szabli­
stów, 3 szpadzlstów, 2—3 floreci­
stów 1 2 floreclstkl.

Kierownictwo drużyny polskiej 
zgodziło się na drugi występ na­
szych szermierzy, ulegając usilnym 
prośbom gospodarzy, którzy wo­
bec olbrzymiego zainteresowania 
pierwszym meczem, nie byli w sta­
nie pomieścić na sali wszystkich 
amatorów szermierki.

Tak wyglądało boisko Kolejarza w Warszawie na kilka minut przed wyznaczonym termi­
nem finałowego meczu o puchar zimowy między Stalinogrodem I Warszawą. Padający 
w nocy z soboty na niedzielę deszcz zamienił bieżnię l część boiska w jezioro, na którym 
nie można było — niestety — rozegrać meczu piłkarskiego. Inna sprawa, że organizatorzy 
tego meczu nie zatroszczyli się zbytnio o to, by w porę usunąć wodę z boiska. Zamiast 
małej pompki (na zdjęciu) i kliku obsługujących ją strażaków, należało Już z samego rana 
usunąć śnieg, tamujący wodę przy liniach bramkowych boiska. Można to było zrobić
jeszcze na godzinę przed meczem, nawet z 
gliby w usunięciu śniegu i wody. Ale cóż — 
blicznością; zamykając przed nią wszystkie 
bezpłatnie. Organizatorzy meczu zrobili w ten 
towl byli do gry oraz tysiącom publiczności.
mi stadionu I życzącej im ....lepszego pomy ślunku".

pomocą części widzów, którzy chętnie pomo- 
organizatorzy zajęli się w tym czasie pu- 
wejścia, aby przypadkiem ktoś nie wszedł... 
sposób duży zawód piłkarzom, którzy go- 
denerwująccj się przez godzinę przed brama-

skoków zawodnicy osiągnęli 
znacznie lepsze wyniki.

W oficjalnym konkursie sko­
ków o mistrzostwo Moskwy bra­
li udział tylko zawodnicy mie­
szkający stale w stolicy ZSRR. 
Poza konkursem startowali 
trzej skoczkowie CSR: Felix, 
Jebavy i Lenemayer, czterej 
skoczkowie niemieccy: Glass, 
Meinel, Queck i Lesser, czterech 
Polaków: Wieczorek, Kula, Po­
lok i Kowalski oraz czołowi 
skoczkowie Związku Radziec­
kiego nie mieszkający w Mo­
skwie. W zawodach startowało 
w sumie około 80 skoczków.

Polacy odnieśli duży sukces. 
Jan Kula zwyciężył w konku-1 
rencji międzynarodowej, jed­
nakże w najlepszej formie byl 
Wieczorek, który w drugiej serii 
oddal najpiękniejszy skok dnia. 
Milą niespodziankę sprawił tak­
że junior Polok, który w drugiej 
serii skoków osiągnął odległość 
63 m. tzn. największą odległość 
osiągniętą na tej skoczni przez 
zawodników polskich.

Wieczorek wylosował numer 1 
1 w pierwszym skoku osiągnął 
zaledwie 44 m z powodu bardzo 
słabego rozbiegu na mokrym 
śniegu. Pozbawiło go to szans 
na zajęcie lepszego miejsca w 
klasyfikacji.

Według opinii trenerów nie­
mieckich w drugim skoku Wie­
czorek pięknym, spokojnym lo­
tem t niesłychanie pewnym lą­
dowaniem dorównał najlepszym 
skoczkom Norwegii.

Z Czechosłowąków najlepszy 
byl Felix, który w drugim sko­
ku osiągnął wynik lepszy od re­
kordu skoczni (66,5 m), jednakże 
upadł. przy lądowaniu. Czołowi 
skoczkowie radzieccy jak Skwor­
cow 1 Grozin mieli skoki z upad­
kiem i nie odegrali poważniej­
szej roli.

Wobec bardzo trudnych wa­
runków śniegowych zbyt duży 
procent skoków kończył się 
upadkiem.

W konkursie mlędzynarodo-1 
wym pierwsze miejsce zajął Jan 
Kula (Polska) uzyskując skoki 
52 1 63 m oraz notę 200; drugie 
Polok (Polska) 51 1 63 nota 
198,5.

Kowalski skoczył 50,5 l 61 (z 
upadkiem), Felix (CSR) 52 I 66,5 
(z upadkiem), Jebavy 43 I 61,5 
(z upadkiem).

Zawodnicy NRD skakali sła­
bo.

Klasyfikacja w mistrzostwach 
Moskwy:

1. Kamiński (Dynamo) — 62 
I 56,5 m. — nota 222,5 pkt.; I

2. Trusow (CDSA) — 57,5 i 
49,5 m — 194 pkt.; .

3. Szenajew (Torpedo) — 62,5 . 
I 52 m — 192,6 pkt.

Z. Dudzik

w Sapporo

Wicemistrz świata Oleg Gonczarenko (ZSRR)
SAPPORO 17.1 (obsl. wL). — Łyżwiarskie mistrzostwa świata 

}v jeździe szybkiej w konkurencji mężczyzn, rozegrane w sobotę 
i niedzielę w Sapporo, w Japonii przyniosły spodziewany sukces 
Związku Radzieckiego. Łyżwiarze radzieccy zajęli trzy czołowe 
miejsca. Tytuł mistrzowski zdobył Szllkow, wicemistrzowski — 
Gonczarenko, trzeci był Griszin. W czołowej dwunastce uplaso­
wało się jeszcze dwóch reprezentantów ZSRR, mianowicie na 
piątym miejscu Sakunlenko 1 na ósmym — Merkulow. W mi­
strzostwach startowali reprezentanci: ZSRR, Szwecji. Norwegii, 
Finlandii, Japonii i Korei Południowej.
Mistrzostwa świata w Sappo­

ro były dalszym ciągiem suk­
cesów łyżwiarzy radzieckich, 
sukcesów datujących się od 
ubiegłego sezonu, kiedy pobili 
oni wszystkie rekordy świata 
z wyjątkiem biegu na 10.000 m. 
potwierdzili wysoką klasę na 
mistrzostwach świata w Hel­
sinkach (Gonczarenko zdobył 
tytuł mistrza, a Szilkow — wi-
cemistrza), bezpośrednim
spotkaniu ze Szwecją uzyskali 
bezapelacyjne zwycięstwo, a w

Mistrz świata — Szllkow

Decydującym o tytule ntistrza 
byl bieg na 10.000. m. Nie ule­
gało wątpliwości, że walka o 
tytuł mistrzowski rozegra się 
pomiędzy Szllkowem i Goncza- 
renko. Wiadomo było także, że 
Gonczarenko jest lepszy na tym 
dystansie od Sziłkowa. Trzeba 
trafu, że Szilkow wylosował 
jako partnera Gonczarenkę. 
Okoliczność ta była sprzyjająca 
dla Szllkowa, bowiem startując 
z tak doskonałym na tym dy­
stansie przeciwnikiem, mógł 
osiągnąć dobry czas. Tak istot­
nie stało się chociaż Goncza­
renko uzyska] najlepszy czas w 
w tym biegu, Szllkow niewiele 
straci! I w rezultacie zdobył ty­
tuł mistrza świata.

Pierwsze wnioski ze startów
mecz z ub. piątku.
1. Gwardia Stali­

nogród
2- Unia Krynica
3. Górnik Janów
4- Spójnia N. Targ
5. Ogniwo Cieszyn

3:1

1:3

11:8 
17:16 
9:4

16:10 
3:4 

14:280- Stal Stalinogród ............ ...
W grupie „A“ spotkania się 

nie odbyły. Mecz Włókniarz 
Lódż — CWKS odbędzie się 18 
bm. w Warszawie.

Pływacki
Puchar Miast

GRUPA I.
Warszawa I — 
Stalinogród I 

108:87.
1. Warszawa I
2. Stalinogród I 
3- Szczecin 
4- Poznań

Szczecin 82:70.
—„ Poznań

4:0

GRUPA
0:4 

II.

188:153 
192:161 
144:166 
170:214

w Swierdłowsku i
Od naszych trenerów towarzyszących narciarzom na międzyna­

rodowych zawodach w Związku Radzieckim uzyskaliśmy pierwsze 
wnioski I oceny formy naszych skoczków I biegaczy. Wypowiedzi 
trenerów uzyskane drogą telefoniczną podajemy poniżej.

na Łeuinowskwh Wzgórzach

PODGRUPA
Łódź — Warszawa

U Warszawa II 4:0 
2 Łódź 0:2
3. Gdańsk 0:2

PODGRUPA

A. 
II 94:99.
179,5.168,5

94:99 „ 
74,5:80,5

B.
Wrocław — Opole 101:56.
Kraków ~ " 

56:78. Stalinogród II

Kraków
2- Stalinogród 
“■ Wrocław
4. Opole

II
4:2 248:197 
4:2 235:198 
2:0 101:56 
0:6 159:292

MOSKWA 17.1 (teL wŁ) Za­
wodnicy radzieccy byli dosko­
nale przygotowani do startu. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
biegacze zrobili — podobnie jak 
i skoczkowie —• ogromne postę­
py. Należy podkreślić, że postę­
py te nie wyrażają się tylko w 
indywidualnych, pojedynczych 
sukcesach, czołowych zawodni­
ków, lecz. .v tym, że Związek 
Radziecki dysponuje w tej chwi­
li grupą kilkudziesięciu biegaczy 
na n»jwvższym poziomie świa­
towym. Np. w biegu na 50 km 
kilkunastu biegaczy radzieckich 
osiągnęło czasy o sekundy za­
ledwie gorsze od wyniku zwy­
cięzcy mistrza olimpijskiego 
Hakkulltiena.

Technika biegaczy radzieckich 
różni się znacznie od techniki 
Finów. Na podstawie obserwa­
cji treningu zawodników ra­
dzieckich uważam, że technika 
ich oparta jest przede wszystkim 
na wspaniałej kondycji, a przy­
stosowana jest do ich indywi­
dualnej r udowy fizycznej. Za­
wodnicy radzieccy są w więk- 
szóści bindzo silni. Ich technikę 
cechuje energiczna praca ra­
mion, dynamiczny krok przy 
zachowaniu wysokiej pozycji i 
bardzo szybki rytm biegu. U Fl- 

Inów widać większe-wybieganie

I miękkość kroków związana z 
budową fizyczną.

W tej chwili nie należy prze­
sądzać, która technika jest lep­
sza.

W czasie naszego pobytu w 
Swierdłowsku, wielokrotnie roz­
mawiałem z zawodnikami i tre­
nerami radzieckimi na temat 
form ich pracy szkoleniowej i 
przekonałem się, że podstawą 
wspaniałych sukcesów zawodni­
ków radzieckich jest sumienna 
praca trenerów i zawodników, 
oraz troskliwa opieka lekarska.

Radzieccy biegacze rozpoczy-’ 
nają trening zimowy bardzo 
wcześnie (koniec września) la­
tem uprawiają turystykę, zdoby­
wają wyższe normy GTO I prze­
prowadza ,ą masę ćwiczeń, do­
stosowanych do biegu narciar­
skiego. Dvnamikę kroku np. wy­
pracowują latem, ćwicząc bieg 
narciarski, zanurzeni po kolana 
w wodzie. To cośmy tutaj zoba­
czyli daje nam bardzo dużo ma­
teriału i doświadczeń na przy­
szłość. Nauczyliśmy się tutaj 
jak trzeba pracować, aby osią­
gnąć wyniki na poziomic świa­
towym. Jesteśmy wdzięczni za­
wodnikom radzieckim za nie­
zwykle serdeczne przyjęcie i ra­
dy udzielane nam przy każdej 
okazjL

Nasi zawodnicy przyjechali na 
te wielkie zawody międzynaro­
dowe zupełnie nieprzygotowani 
z powoda braku śniegu w Pol­
sce. Zawodnicy radzieccy ćwi­
czyli już od 3 miesięcy na śnie­
gu. a nasi mieli zaledwie kilka 
treningów. Poza tym ostry kli­
mat i suche, zimne powietrze, 
sprawiały duże trudności naszym 
zawodnikom.

Należy jednak przyznać, że 
od zawodników radzieckich 
dzieli nas duża różnica klasy. 
Zawodnicy radzieccy stoczyli na 
wszystkich dystansach niezwyk­
le zacięte walki z mistrzami 
świata Finami, których w tej 
chwili przewyższają nawet licz­
bą zawodników o wysokim i wy­
równanym poziomie. I tak we 
wszystkich biegach rozegranych 
w Swierdłowsku tylko po 2—3 
Finów znajdowało miejsca w 
pierwszej dziesiątce.

Aby dorównać klasą narcia­
rzom radzieckim, muslmy np. w 
biegu na 15 km poprawić swoje 
wyniki o 2—3 min. Trzeba w 
tym celu zastosować najnowo- ' 
cześnlejsz.e metody treningu i 
konsekwentnie wprowadzać w 
życie doświadczenia naszego po­
bytu w Związku Radzieckim.

M. Orłowicz
MOSKWA 17.1 (tel. wl.). — 

Skoczkowie radzieccy pnczvmli 
w ciągu ostatnich lat ogromne 
postępy. Wielka poprawa ich i 
formy widoczna jest nawet w I

stosunku do ubiegłego roku. 
Między stylem i formą skocz­
ków, których widzieliśmy na 
akademickich mistrzostwach
świata Semmerlngu, a Ich
formą dzisiejszą, jest olbrzymia 
różnica.

Obok znanych nam skoczków 
radzieckich jak: Skworcow, Sa­
mochwałów, Szenajew, Zadorin, 
Kotyłow, pojawili się też nowi, 
niezwykle utalentowani jak: 
Kamiński I Grozin, którzy już 
w tej chwili reprezentują wyso­
ki poziom techniczny. Kamiński 
np. w ocenie za styl I technikę 
skoku w I serii nie ustępował 
zwycięzcy konkursu Falkange- 
rowl.

Skoczkowie radzieccy mają 
bardzo spokojny lot (Ich odbi­
cie było zawsze niezwykle dy­
namiczne), nastąpiła też znacz­
na poprawa w lądowaniu. U 
niektórych tylko skoczków lą­
dowanie Jest Jeszcze za krótkie, 
zbyt mały jest wypad I za szyb­
kie przejście do wysokiej posta- 

,wy.
Charakterystyczną 

radzieckiego stylu jest 
dynamiczne odbicie I 
nale przygotowanie 
styczne skoczka, które

cechą 
bardzo 
dosko- 
gimna- 
pozwa-

la mui nawet w bardzo trud­
nych warunkach skoku (przy 
bocznym lub tylnym wietrze) 
na opanowany lot i uniknięcie 
upadku.
Mistrz Związku Radzieckiego

— Skworcow jest niewątpliwie 
najbardziej opanowanym i naj­
pewniejszym skoczkiem radziec­
kim. Widać u niego dużą ruty­
nę i doświadczenie startowe. Je­
go najgroźniejsi konkurenci • 
Kamiński i Grozin oddają 
wprawdzie pojedyncze skoki 
lepsze niż Skworcow, ale nie 
posiadają jeszcze jego regular­
ności ł pewności lądowania.

Jestem niezwykle zadowolony 
z tego, że nasi skoczkowie mo­
gli zobaczyć skoczków radziec­
kich na zawodach, a szczegól­
nie na treningach. Zobaczyliśmy 
jak duże znaczenie dla skoku 
ma silne odbicie, którego brak 
my właśnie bardzo odczuwa­
my. Najbliższym naszym zada­
niem jest więc dorównać skocz­
kom radzieckim w dynamice od­
bicia.

W czasie naszego pobytu I 
wspólnych treningów skoczko­
wie radzieccy, zwłaszcza Skwor­
cow wielokrotnie dyskutowali 
z naszymi skoczkami na temat 
stylu skoków.

Z trenerem Skworcowa, Na- 
gornym przeprowadziłem szereg 
fachowych rozmów. Z ich te­
matem, a zwłaszcza z tematem 
ostatniej dłuższej konferencji 
z trenerami narciarzy radziec­
kich zapóznam dokładnie na­
szych zawodników, działaczy i

tym sezonie przed trzema ty­
godniami zwyciężyli Norwegię 
podczas spotkania w Moskwie.

Na lodowisku w Sapporo wal­
ka o czołowe miejsca toczyła 
się właściwie tylko między za­
wodnikami radzieckimi. Wobec 
ich wspanialej formy Skandy­
nawowie, którzy jeszcze przed 
dwoma laty przodowali w jeź- 
dzie szybkiej, byli teraz bez­
radni. Już po dwóch konkuren­
cjach, biegach na 500 I 5.000 m 
cztery czołowe miejsca zajmo­
wali reprezentanci ZSRR: 1. 
Griszin — 95,840 pkt., 2. Szil­
kow — 95,960; 3. Gonczarenko 
— 96,990; 4. Sakunlenko — 
97,060. Na piątym miejscu był 
Szwed Ericsson — 97,270 pkt.

W sobotę biegi na 500 m od­
bywały się w niedość sprzyja­
jących warunkach atmosferycz­
nych, bowiem temperatura wy­
nosiła ledwie 1 stopień poniżej 
zera. Podczas rozgrywania dru­
giej konkurencji biegu na 5.000 
metrów mróz spadł do 4 i pół 
stopnia, dzięki czemu uzyskano 
dobre wyniki. Czterech zawod­
ników osiągnęło lepsze czasy 
od zwycięzcy w tej konkuren­
cji na poprzednich mistrzo­
stwach.

BURZLIWA OWACJA 
NA STADIONIE

20.000 widzów na stadionie 
zgotowało nowemu mistrzowi 
świata wielką owację. Po ode­
graniu hymnu Związku Radzie­
ckiego, Sziłkow przejechał run­
dę honorową, burzliwe oklaski­
wany przez publiczność. A kie­
dy schodził z toru, podbiegli do 
niego zawodnicy norwescy An­
dersen 1 Martinsen i wynieśli 
go na ramionach do szatni.

Borys Sziłkow ma 27 łat. 
Sport łyżwiarski zaczął upra­
wiać przed czterema laty. W 
ubiegłym sezonie zdobył tytuł 
absolutnego mistrza ZSRR w 
jeździe szybkiej oraz wicemi­
strza świata. Przed trzema ty­
godniami w spotkaniu z Nor­
wegią Sziłkow 'zajął pierwsze 
miejsce.

Sziłkow poza łyżwiarstwem 
uprawia lekkoatletykę, tenis, 
kolarstwo, siatkówkę i koszy­
kówkę. Student Leningradzkie- 
go Instytutu KF i Sportu, Sził­
kow jest przodownikiem nauki.

WYNIKI
5W m: 1. Griszin, 

2. Śerglejew, ZSRR 
bayashi, Japonia —

ZSRR

45.1: 4. Salonen.
Finlandia — 43.5; 5. Sallkow, ZSRR
— 45,5; 6. Sakunlenko, ZSRR -

1.500 m: 1. Szllkow — 2.22.3; 
Griszin i Aas, Norwegia —

46.0:

2.24.1;
4. Gonczarenko — 2.24.9. 5. Merku-
łow. ZSRR — 2.25.5:

5.000 m: 1. Gonczarenko 
2, Sziłkow — 8.24.6; 3. 
Szwecja — 8.24,7; 4. Aas 
5. Andersen, Norwegia — 
Sakunlenko — 8.30.6;

Ericsson,

sympatyków 
kraju.

narciarstwa

M. Kozdruń

DECYDUJĄCY BIEG
W niedzielę warunki znowu 

nie były dobre, lód był słaby, 
nadto padał śnieg. Po biegu na 
1.500 m prowadzenie w ogólnej 
klasyfikacji objął Sziłkow, uzy­
skując najlepszy czas w tej kon­
kurencji. Griszin, specjalista ną 
krótszych dystansach, utrzyma! 
jeszcze drugie miejsce w ogól­
nej klasyfikacji.

. 10.000 m: 1. Gonczarenko — 17.3B.7. 
2. Andersen — 17.41,0; 3. Szilkow •— 
10.01,4; 4. Ericsson — 10.14,3: □. Sa­
kunlenko — 18.18,9; 6. Merkulow — 
18.21,2.

Klasyfikacja ogólna wieloboju:
1. Sziłkow, ZSRR — mistrz 

świata — 197,463 pkt.;
2. Gonczarenko, ZSRR — wi­

cemistrz świata — 198.225;
3. Griszin. ZSRR — 200.353;
4. Ericsson, Szwecja — 200,652;
5. Sakunlenko, ZSRR —

200.652;
6. Andersen, Norwegia —

200.933;
7. Ąas, Norwegia — 201,173; 

8. Merkulow, ZSRR —'201,220; 
9. Asakaza, Japonia — 203,650; 
10. Martinsen, Norwegia- —, 
205,143; 11. Salonen, Finlandia 
— 206,112; 12. Stroem, Szwecja 
— 206,407,

Marsze patrolowe we Wrocławiu
WROCŁAW 17,1. (tel. wi.) W 

niedzielę zakończyły się marsze 
patrolowe studentów Uniwersy­
tetu im. B. Bieruta. Na starcie 
stanęło ok. 168 patroli. Wyróż­
ni! się patrol kol. Gacówny. 
który uzyskał bardzo dobry

czasj(34 min.),/Dobrze maszero- r 
wali studenci 41 roku wydziału 
prawa, którzy w większości u- 
zyskall normy na odznakę SPO 
II stopnia,

80% startujących zdobyło po­
trzebne. normy. na SPO.



PRZEGLĄD SPORTOWY

w Szwajcarii
łyżwiarzy węgierskich

ZURICH 17.1 (teL wl.) W u- 
biegłym tygodniu reprezentacja 
hokejowa CSR rozegrała w 
Szwajcarii ' trzy ’ 'spotkania. 
Pierwsze odbyło się w środę 13 
bm. wHArosa. Przeciwnikiem 
CSR była najlepsza drużyna 
Szwajcarii HC Arosa. Mecz za­
kończył sle zwycięstwem CSR 
8:4 (2:1, 3:1, 3:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Danda — 3. 
Giit i Pantucek — po 2, Cha-

na Igrzyskach Olimpijskich 8:3, 
a w ub. roku 9:4.

Czechosłowacja grała w zwy­
kłym składzie, z wyjątkiem 
Richtera, który zagrał z bramce.

o błędach stylowych naszych zawodników
ZAKOPANE 16.1 (teL wŁ) Na 

nowym stadionie lodowym w
Zakopanem panował w sobotę

Szwajcaria zagrała w odmło- j wielki ruch. Trenowali tu nasi 
dzonym składzie, z drużyny. ; tyżwiar?;e, którzy szykowali się 
która grała w środę pozostali w i do ogólnopolskich zawodów kla- 
reprezentaćji tylko bracia Pol- : syfikacyjnych, odbywały się 
tera. Gospodarze zademonstro- - eliminacje przed trójmeczem z 
wali grę zespołową; największą | Węgrami i CSR, jeździli tu 
niespodzianką ich gry jest fakt, j również reprezentanci Węgier, 
że potrafią atakować i bronić ,, _ . . ,__ „łoV,„. . . . ■ Stadion jest bardzo słabo wy-rouzd — 1, dla Szwajcarii j te pu.icuią .

Trepp — 2. U. Poltera i G. Pol- 1 ealą piątką. Na drużynie widać ! - właściwie jest w
tera - po 1. Sędziowali Vujtech I ‘ ' dalszvm ciągu w stadium budo-
(CSR) i Lohner (Szwajcaria). । ?o niegdyś zawodnika — H. Ca- .... . . •

i ttinieeoBoisko Arosy jest położone 1.800 
m n.p.m. Czechoslowacy jednak.

wy. Miał on być gotowy i od- 
I dany do użytku łyżwiarzy ’7 sty-
j cznia. Stwarzało to doskonałe 
I możliwości treningowe i z tego 
; względu zaproszono wcześniej 
। do Zakopanego reprezentację I 
' Węgier. Węgrzy przyjechali do

którzy przyjechał! do Szwajcarii w CSR — SZWAJCARIA 4:3 
przeddzień spotkania, szybko potrą- I 
fili dostosować do takiej wyso- ! w niedzielę hokeiści CSR ro- 
ko*cL t i .. v ! zesrali w Zurichu trzecie spot-Czechosłowacja grała w zwykłym I , 
składzie, z tym. że w "bramce deblu- ; kanie. Był to rewanżowy mecz
tował Kolouch, a kierownikiem f reprezentacji CSR i Szwajcarii.
trzc->ego a^talęu byl również nowi- I zwyrięStwo odniosła CSR 4:3
CJD-Lżyna CSR stosują erę ofen- <B:1> 3:2 1:0>- Bramki dla CSR ; waż w Zakopanem nie było żad-
sywną przez cale spotkanie prze- zdobyli: Pantucek — 2. Rejman | nych możliwości treningowych,
wy -zala przeciwnika grą zerpolo- I j Gut — p0 j, d]a Szwajcarii wysłano Węgrów z naszą czo-

b^m1^ I u- Poltera. Schliipfer i lazzi -1 łówką do Morskiego Oka. Tam

। Zakopanego 10 stycznia, a tor 
! nie był jeszcze gotowy. Ponie-

2:2 tylko do*drugiej minuty n ter-i po 1. Sędziowali: Vujtech (CSR) j wspólnymi siłami zawodnicy 
cji. w trzeciej tercji Czechosioxva-| i Bernhardt (Szwajc.). odgarnęli śnieg z jeziora i od |
dor ero^s^mtaut pSe^koS I Drużyna czechosłowacka mu- biedy mogli trenować.
meczu gosnodarze zdobyli jeszcze ! siała tym razem zadowolić się I Tvm^zasem kierownik Ośrod- | 
dDmzbynr Arosy na czele z do- ! ^ięstwem różnicą tylko jed- I ka gkKF mgr Ustupski chcąc 
świadczonym Treppem oraz Kana- j nej bramki, przy czym rozstrzy- i ratować sytuację i naprawić 
dyjczykiem Retnhardtem przepro-1 gnięcie nastąpiło dosłownie w . niedopatrzenia PIS na własną 
^jVj“w °Stalnich sekun<^ roeczu. | rękę, „Je mając zagwarantowa-
trafiła zastosować taktyki, która hy { Ofensywa gospodarzy przyniosła nych funduszów polecił na gwałt 
potrafiła zahamować stałe ataki go- j Im pierwszą bramkę już w 2 min. budować tor Jan i Stanisław r~! i z*? strzału Foltery. W II tercji kt. . .* __ . .

Szwajcarzy wyraźnie górują nad! Niemczykowie, Motyka oraz 
gośćmi t w u min. prowadza 3:0. I Mazurkiewicz dokonali reszty;

ści.

CSR — SZWAJCARIA 2:1
Drugi mecz rozegrała repre­

zentacja CSR w piątek w Lo­
zannie z reprezentacją Szwajca­
rii, zwyciężając 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). 
Bramki zdobyli: dla CSR — 
Pantucek, dla Szwajcarii Ott. 
Sędziowali: Vujtech (CSR) i Tof- 
fel (Szwajc.). „

Częchostowacy zatrzymują wreszcie - pracowali dzień i noc, a efek- 
ofensywo gospodarzy i w 13 min. z . . e. , . .
zdobywają pierwszą bramkę (Pan-i tem ,lch ofiarnej pracy było, ze

Wynik spotkania jest dużą

tu cek). W 2 minuty potem Rejman 
uzyskuje drugą bramkę, a w 18 
min. Pantucek wyrównuje. W o- 
statniej tercji Gut na kilka sekund 
przed końcowym gwizdkiem sędzie­
go rozstrzyga spotkanie na korzyść 
CSR.

❖

w piątek rano na torze odbyto

niespodzianką dla CSR, która w w Bernie
W poniedziałek odbędzie się

czwarte spotkanie.

pierwszy trening. Tor ma prze­
pisową długość (333 m) a więc 
■wymiar na którym mogą być 
zatwierdzane oficjalne rekordy.

Eliminacje odbyły się przy 
bardzo silnym wietrze i stosun­
kowo możliwym lodzie mimo
halniaka. Na starcie stanęły./..,,, ~ ------ ’ aijwtnoiuc. (naiiuaKa. inh biurcie Mantry

ostatnich latach potrafiła zwy- ; Praga rozegra mecz z kombino- tylko 3 zawodniczki i 11 zawod- 
cięzac Szwajq»rię wysoko. Np. i wanym zespołem Bema. ‘ _ - - - -

Mistrzostwa świata w piłce ręcznej
ników. Zawodniczki kadry: 
Niemczykówna, Potapowicz oraz 
Baudouin nie startowały, tłu­
macząc się chorobą. Jakie było 
jednak nasze zdumienie, gdy po

| przeprowadzeniu eliminacji Po-

cji, Szwajcarii 1 Niemiec zach. ro- ' W drugim meczu w tej grupie. I P^knym stylu 1 dobrej SZybko- 
zegrajy finały II mistrzostw śwla-' rozegranym w Goeteborgu faworyt ’ SCI przejechały wiele setek me­
ta w siedmioosobowej piłce ręcz- mistrzostw Szwecja pokonała Danię i trów Z ta choroba bvło COŚ nie
net zespołów męsk ch. Turnie, od- , 16:s (7:5). a w decydującym meczu ! w norzadku
był się w halach kilku miast szwe- । (w Oerebro) (Szwedzi wygrał! z I porząOKU...
dziCch, początkowo w dwóch eii-1 csn 23:14 (12:5). । Najlepszy czas na 500 m osią-
minacyjnych grupach. < wr n ... __*_ . __ . _ _ _

------------------------------------- -----------------------------------------

Jedno trafienie Pawłowskiego!
decydowało o wyniku ’

Trener węgierski Londanyi (w środku) omawia błędy naszych 
łyżwiarzy z zawodnikami Magierowskim (z prawej) i Se­

roczyńskim
Foto CAF — w. Werner

meczu szermierczego z Austri
WIEDEŃ 17.1 (teł. wL). — Po 

odegraniu hymnów drużynę pol­
ską powitał prezes Austriackie­
go Związku Szermierczego — 
dr Resch, w serdecznych sło­
wach wyrażając nadzieję, że 
spotkanie to przyczyni się do 
rozwoju i umocnienia kontak­
tów.^ sportowców Polski i Austrii. 
W imieniu drużyny polskiej od­
powiedział dr Nawrocki po czym 
po wymianie upominków oraz 
proporczyków przez kapitanów 
drużyn Przeżdzieckiego i Loisla 
oraz po prezentacji zawodników, 
na planszę weszli pierwsi szer­
mierze. Byli to floreciści Paw­
łowski i Kerb.

ZWYCIĘSTWO I PRZEGRANA 
FLORECISTÓW

Austriak potężny, o głowę 
■wyższy od Polaka. Od pierwszej 
chwili widoczna przewaga Po­
laka. który dyktuje tempo wal-

planszy, przechodzi nasze ocze­
kiwania. Zabłocki rozpoczyna 
swój piękny taniec: odskok i 
błyskawiczne doskoki powta­
rzają się kilka razy i nagle.nie- 
spodziewany flesz. Trafienie 
jest bezsporne, sędziowie zgod­
nie podnoszą ręce. Nie milkną 
jeszcze oklaski, gdy Zabłocki 
trafia drugi raz w ten sam spo­
sób. Austriak jest bezradny. 
Próbuje'ataku, ale Polak , odpo­
wiada natychmiast flesz - ripo­
stą i oto prowadzi już 3:0 a za 
chwilę 4:0.

Na widowni uczucia zawodu 
mieszają się z 'zachwytem. Sym­
patia przechyla się na stronę 
małego Polaka. Tylko raz uda- 
je się Plattnerowi, finaliście z 
Helsinek, trafić małego szabli­
stę polskiego. Wypad Zabłoc­
kiego oraz cięcie na pierś koń­
czy piękny pokaz szermierki na 
szable.

ki. Polak zdobywa szybko pro- [ _ jrla prowadzi juz tylko 
wadzenie 2:0 i niespodziewanie । $-2, gdy na planszę wychodzi 
zmniejsza szybkość. Do głosu I Pawłowski i Wanetschek. Po- 
dochodzi teraz Austriak. Je- a< test lepszj- lecz zwycięstwo 
steśmy trochę zdezorientowani. | Przychodzi niełatwo. Niełatwe 
Trafia on trzy razy pod rząd

rym trudno wygrać. Pon*. ri 
że Jaroń również walczy 1-¾ 
niż w* pierwszym meczu.
jednak za mało, aby pokoJS 
Austriaka. Nie pomagają d-f 
flesze. Austriak jest szyW* 
ma świetny refleks i doskomF 
wyczucie tempa. Przv 
4:4 atakuje z wypadu'i tr-l 
czysto, uzj-skując dla Aus4 
punkt, który przynosi kolejT 
remis. Wynik meczu Polska"! 
Austria brzmi teraz 5:5. . li

PAWŁOWSKI ZNÓW 
W ROLI FLORECISTĄ

boki i niepotrzebną stratę czasu. 
Wady, o których mówiłem, po­
wodują również złe wyczucie 
równowagi oraz odbijają się 
ujemnie na płynności jazdy. Mi­
mo tych wad osiągacie dobre 
wyniki, uważam was za groź­
nych przeciwników.

— Zauważyłem u waszych za­
wodników wielką łatwość nauki 
1 przyswajania sobie nowych 
elementów technicznych. Szcze­
pański, który źle brał wiraże, w

ciągu paru dni podpatrzył mo­
ich zawodników i teraz bierze 
je zupełnie dobrze. Bardzo po­
doba mi się Magierowski a 
zwłaszcza Skrzypnik.

— Przed waszą młodzieżą łyż­
wiarską widzę dobrą przyszłość 
pod warunkiem, że im i ich tre­
nerom umożliwicie obserwację 
wielkich zawodów międzynaro­
dowych oraz polepszycie stan 
waszych lodowisk.

M. Matzenauer

i zdobywa prowadzenie. Czyżby 
zanosiło się na sensację? Nie. 
Dwa flesze Polaka pod rząd sie­
dzą czysto, nie pomagają długie 
ramiona Austriaka i Pawłow­
ski wygrywa walkę, uzyskując 
zwycięski tusz piękną ripostą.

Na planszy druga para flo-

jest bowiem zadanie przestawić 
się w ciągu kilku minut z flo­
retu na szablę. Doświadczenie i 
kondycja pozwalają Pawłow­
skiemu wyjść i z tej próby zwy-

Na planszy znów Pawlon-i, 
lecz tym razem znowu jako p 
recista. Jego przeciwnikiem L 
Loisl, zwycięzca Twardoke^. 
Austriak początkowo zaskakiń 
Polaka atakami rzutem, $ 
Pawłowski szybko wyrównuje 
zdobywa prowadzenie. Przy 
nie 3:1 Loisl jeszcze raz "tra^ 
Pawłowskiego. Radość wido^ 
trwa jednak krótko. Flesz a o. 
tem flesz-riposta Pawłowskie? 
kończą walkę przynosząc * 
barw Polski kolejne prowadź 
nie 6:5.

cięsko. Zacięta walka,
rej Austriak goni

w któ- 
Polaka

od 2:1 aż do 4:4 kończy się
sukcesem Pawłowskiego. A więc 

| wyrównaliśmy na 3:3. Kolej te-recistów. Twardokens jest po- sXdzist*w
czątkowo nieco speszony gwał­
townym atakiem Loisla.

Nadchodzi teraz ważne sny. 
kanie Twardokens — Kerb. o- 
walki tej zależy bardzo duż: 
Zaczyna się jednak nienajlepiej 
Kerb prowadzi 2:0 i sytuań 
jest groźna. Ale Twardi 
kens opanowuje się, 
równuje. Austriak

wj.

Na planszy w Wiedniu
Polska Austria 9:7

Austriak zdobywa prowadzenie, 
lecz Twardokens rewanżuje 
się po chwili wypadem i wy­
równuje, ale trema nie mija. 
Florecista austriacki walczy 
bardzo dobrze. Jeszcze raz wy­
równuje Polak na 2:2. ale to już 
wszystko. Loisl trafia kolejno 
trzy razy bardzo czysto i wy- 

I grywa walkę.

PORAŻKI FLORECISTEK

Na planszę wchodzą florecist- 
ki. Czarnowłosa Preiss jest ulu-

NA PLANSZY SZPADZISCI

Przeżdmecki tylko początkowo 
dotrzymuje pola Reschowl, któ­
ry na początku walki ostrożnie 
bada nieznanego przeciwnika. 
Lecz Polak nie jest pewny sie­
bie; walczy ze zgiętą w łokciu 
ręką i nie wykorzystuje długie­
go zasięgu swych ramion. Od 
stanu 2:2 przewaga Austriaka 
jest coraz wyraźniejsza, a dwa
czj-ste trafienia jedno obu-

------- ucleh
wprawdzie na 3:2, ale Polai 
znów trafia kolejno dwa ran 
uzyskując prowadzenie. Kat 
wyrównuje jeszcze raz. ale wal­
kę wygrywa Polak. Błyskawic* 
ny wypad, kończy się czystyr 
trafieniem i Polska prowadt
7:5.

JESZCZE RAZ REMIS

i zremisowała ! ^,a ^char <Sta}> “ .594
'1 z Niemcami zach. przed Skrzetuską (CWKS)
.Niemcy zwyciężyły 60.4.

Jąc w pierwszym meczu silny ze- ; Szwajcarię 20:9 /11:4). x z_, . ,, , , ,
suół Danii ts:i3 (9:s). Reprezentacja ! Mężczyźni stoczyli ciekawą f
CSR. składająca się w całości zl GOTTBBORQ. 17.L (tel. włj. w1 zaciętą walkę na 500 i 3000 m. 
mistrzowskiego zespołu UDA zasko- "■fdzlelę zakończyły się w Szwecji I Na starcie zabrakło tylko Ma- 
czyła przeciwników szybkim tem- I pnn^^ecznel W j gierowskiego (niegroźna dole- ;
^"Lterw^rch Bm'nLtech°TX [ i Tyr"'' mistrza ««lata zdobyła I gliwość nogi). Na 500 m najlep- , 
bytąmpę I

n .krąjnek. W zwycięskim i jęta trzecie miejsce po zwyclęsŁ-
zes ole wyrozmU s.ę środkowy Pesl, | wie nad Szwajcarią 24:11. Piąte
zdobywca 6 bramek. Pozostałe zdo- i miejsce zajęła Dania po zwycięst-
oyH: Korbel i Ruza — po 4 oraz 1 wie nad Francją 23:11.

W grupie A Czechosłowacja spra- hJ”.-------- “ -
wiła dużą niespodziankę, zwycięża-| 4:27 n-uę.' a;<|

(Dokończenie ze str. 1)
Niespodziewanie dobrze spi­

sali się floreciści. Nadrobili oni
punkty, które zdobyć mieli szpa- . - \ . . z r —.-----
dziści i przyczynili się walnie lzo również były
do sukcesu drużyny. Zarówno

bienicą widowni. Nawrocka pro­, . oiciiicq wiuowiii. a w i oiriva pio-
brą kondycję. Zespół austriacki I wadzi wprawdzie 2:1, ale wal- 
w połowie składał się z zawód- czy poniżej możliwości, w zwol- 
ników młodych, z których naj- nionym tempie. Austriaczka 
lepszym okazał się Resch. Bar-, wyprzedza ją zawsze o ułamek 

obje i sekundy Preiss wyrównuje na 
florecistki — Preiss i Filtz, któ-i2:2 a gdy sędzia austriacki nieao suacesu aruzyny. zarowno , . --------- - ...sęusia uusliiuuki me

Twardokens jak i Pawłowski, i Fe spokojem w walce wykaza- ’ uznaje potem trafienia Nawróć-
... . . .... . ’ IV 7D mc. 15 /41 • • : _ • _ ._____ »

F™? meczem szermierczym Węgry-CSR
BUDAPESZT, 17.1 . (tel. wl.) 23 1 

24 bm. zostanie rozegrane w Pradze 
między państwowe spotkanie szer­
miercze CSR — Węgry. W barwach 
Węgier wystąpi .szereg młodych za­
wodników.

Skład reprezentacji Węgier: sza-

bla: Karpati, Fapp, Keresztes, Ma- 
gal, Hamort

floret: Tliły, Gerevlch, Palocz, 
Gynricza, Szocs,

szpada: Sakovics, Rerrich, Bal- 
thazar, Meszóly, Kansz,

Floret kobiet: Zsabka, Kiss, Elek 
Margit, Morray, Domblky.

pański (CWKS) i Matuszewski 
(Stal). Po nich byli Skrzypnik 
iGw.) — 48,7 i Kazimierz Le­
wandowski (CWKS) — 49,5). Na 
3000 m najlepszy był Tlałka 
(Gw.) — 5:30, dalej Skrzypnik 
— 5:35,7 i Zbigniew Lewandow­
ski — 5:40.

Dalsze eliminacje odbędą się 
w poniedziałek 18 bm.

Na podstawie dotychczaso­
wych eliminacji mężczyzn moż-
na dojść do wniosku,
czołówka

że
nasza jest dość wy-

Zaprasz»my wszystkich
ZWIĄZKU z VII Wyścigiem Pokoju „Trybuny Ludu", 

“ ” ..Neues Deutschland" i „Rudeho Prava" — Redakcja 
„Przeglądu Sportowego" wespół ze Związkiem Literatów Pol­
skich ogłasza konkurs otwarty na nowelę lub krótkie opo­
wiadanie związane z tematyką wyścigu Warszawa — Ber­
lin — Praga.

Prace należy nadsyłać do 1 marca br. Wyniki ogłoszone zo­
staną 15 kwietnia br. Prace podpisane godłem (w kopercie 
nazwisko) należy przesyłać na adres „Przeglądu Sportowe­
go". Warszawa, Al. I Armii 11 z zaznaczeniem „konkurs na 

■ nowelę". Rękopisów nie zwraca się.
W skład jury konkursu wchodzą: 2 przedstawiciele Związ­

ku Literatów. 1 przedstawiciel „Trybuny Ludu", 1 przedsta­
wiciel GKKF i przedstawiciel „Przeglądu Sportowego".

NAGRODY:
I nagroda 5.009 zł

II „ 3.000 zl
III „ 2.000 zł

Niezależnie od tych nagród — prace wydrukowone będą ho­
norowane.

Trzy najlepsze prace literackie niezależnie od konkursu 
krajowego będą uczestniczyć w międzynarodowym literackim 
konkursie zorganizowanym z okazji Wyścigu Pokoju, gdzie 
rywalizować będą o medale: złoty za 1 miejsce, srebrny 
za 2 i brązowy za 3, z pracami nagrodzonymi w podobnych 
konkursach ogłoszonych w NRD i CSR.

Zwycięzca konkursu międzynarodowego towarzyszyć bę­
dzie VII Wyścigowi Pokoju na koszt organizatorów.

równana; Rada Trenerów bę- 
I dzie miała niełatwe zadanie wy­
brania do reprezentacji najlep­
szych. Prócz Magierowskiego i 
Skrzypnika, którzy są pewnymi 
kandydatami, mamy rutynowa­
nego Kazimierza Lewandow­
skiego oraz szereg młodych za­
wodników jak: Walendziak, Ma­
tuszewski, Tlałka, Witkowski, 
Szczepański, Zbigniew Lewan­
dowski i inni.

Trener węgierskich łyżwiarzy, 
Lodanyi zaliczany do najlep­
szych specjalistów w Europie, 
pilnie obserwował przebieg eli­
minacji naszej kadry i wypo­
wiedział na jej temat ciekawe 
uwagi:

— Wszyscy wasi łyżwiarze są 
bardzo silni i dobrze zbudowa­
ni. Technika jazdy jaką stosu­
jecie jest dobra, ale tylko na 
krótkich dystansach. Wielu z 
waszych zawodników ma złą 
pracę rąk — na boki, zamiast 
w kierunku jazdy. Jeszcze wie­
le musicie pracować nad bra­
niem wiraży; na prostych od­
cinkach toru zawodnicy wasi 
jeżdżą jeszcze za bardzo na ze­
wnętrznych płozach łyżew, co

1 który walczył w niedzielę do- 
l słownie za dwóch, gdyż starto- 
' wal we florecie i w szabli — 
dali z siebie wszystko co mogli. 
A zwycięstwo Pawłowskiego z 
doskonałym florecistą austriac­
kim, 10-ii.rotnym mistrzem Au­
strii — Loislem mówi samo za 
siebie.

Pierwszy międzynarodowy eg­
zamin naszych florecistów wy- 
padl korzystnie, mimo że nie 
zademonstrowali oni poziomu, 
jaki chcielibyśmy widzieć w tej 
broni.

Szpadziści zdobyli tylko 2 
punkty. Walczyli ambitnie i nie 
ich winą jest, że nie umieli wię­
cej, niż ich przeciwnicy. Obaj 
przegrali z młodym Reschem, 
który był zresztą obok floreci- 
stek najsilniejszym punktem au­
striackiej drużyny. Resch w ub. 
roku startował w Paryżu na mi­
strzostwach świata juniorów i 
zajął tam trzecie miejsce. Od te­
go czasu jednak uprawiał szpa­
dę, zrobił w tej broni duże po­
stępy i zapowiada się na dosko­
nałego zawodnika.

Indywidualnie na pierwszym 
miejscu z Polaków należy posta­
wić Zabłockiego oraz Pawłow­
skiego, który mimo iż walczył w 
dwóch broniach wygrał wszyst­
kie walki zdobywając dla na­
szych barw 4 punkty.

Dobrze wypadł również Twar­
dokens.

RESCH — NAJLEPSZY 
Z AUSTRIAKÓW

Drużyna austriacka okazała 
się bardzo silnym przeclwni-
kiem. Wszyscy zawodnicy zade-

______ ____ _ I monstrowali dobrą technikę, nie- 
powoduje rozjeżdżanie się na ' naganną szybkość, refleks i do-

W tym momencie huknęły drzwi i wpadł zadyszany Józek — 
jeden z łych, którzy śledzili nieznajomego.

Wyseł. wyseł!... — krzyczał zaczerwieniony z podniecenia 
i zmęczenia. — idzie tu, ku nami...

— Tu? — zerwali się wszyscy z miejsc. — Na Kasprusie?... 
— Tu! Idzie teroz bez Orkana a Stasek za nim!...
— Zostańcie wszyscy tu i nic pokazujcie się! — zakomende­

rował Klimek, chwytając czapkę. Ja pójdę z Jaśkiem... nie, 
lepiej może z Zośką i z dziadkiem Byrcynem. Chodźcie dziadku 
z nami!

Wyszli, reszta została. Janusz wyjrzą! przez okno, ale zobaczył 
tylko plecy odchodzących. Ulica Orkana była za zakrętem drogi.

— Popatrzę przynajmniej z daleka! — nie wytrzymał Gąsieni­
ca — ale wy — zwrócił się do malców, którzy aż podskakiwali 
z emocji — nie próbujcie nawet się stąd ruszać!... Pamiętajcie! — 
pogrozi! palcem i zniknął w sieni.

Tamci tymczasem, wolnym, niedbałym krokiem ludzi, którzy 
się nigdzie nie śpieszą, podeszli do mostu i oparli się o barierę, 
niby pogrążeni w leniwej rozmowie. Po chwili ujrzeli, jak od 
strony m-asta nadchodzi nieznajomy. Był to wvsoki, barczysty 
miody człowiek w narciarskiej czapce. Szedł wolno, z rękoma 
w kieszeniach, w zębach niedbale międlił ogryzek papierosa. Kil­
kadziesiąt metrów za nim skradał się mały Staszek, który już 
z daleka dawał dyskretne — jak mu się wydawało — znaki 
że to niby właśnie ten... ’

Udawali, że nie zwracają na ntego uwagi, gdy przechodził obok. 
Tylko Byrcyn rzucił spodelba krótkie, czujne spojrzenie i wąsy 
mu się zjeżyły.

_ Pockoj weredol... — warknął niedosłyszalnie przez zęby 
i splunął do rzeki.

Nieznajomy skręcił w lewo. Odczekali aż odejdzie, aż minie 
ich Staszek a później, spacerowym krokiem ruszyli za nimi. Za 
zakrętem zniknął najpierw nieznajomy — potem Staszek. Przy­
śpieszyli kroku i na samym zakręcie natknęli się na chłopaka, 
który stał schowany za wystającym węglem domu.

_ Tam poseł, tam!... — wskazywał palcem na niski, góralski 
domek, otoczony pokrzywionym ogrodzeniem.

Popatrzeli po sobie bez słowa, niepewni, jakby nie wierząc 
temu co widzą na własne oczy.

Nieznajomy wszedł do domu Wojtka Kubińca.
— Więc co?... — niepewnie powiedział Klimek, nie patrząc na 

nikogo, jakby się wstydził,

Pierwszy ochłonął ze zdumienia Byrcyn. Twarz mu się ścięła 
w twarde bruzdy, zagryzł wargi i rzucił krótko.

— Idźcie syćka w chałupę! Niek tu ino Stasek z Józkem zosta­
nie!

— Ale... — usiłował wtrącić Klimek.
— Idż w chałupę! — powtórzył stary przewodnik takim tonem, 

że Klimek usłuchał bez słowa. Zawrócili więc z Zośką 1 tylko |

। ", *»uivu ii j apłci ( u la Jc plU LCI ] l LI aX leli la IN a W lOC*
| ły, ze mają dużą międzynarodo- i kiej, inicjatywę przejmuje cal- 
wą rutynę. I kowicie Austriaczka. Dwa obu-

stronne ataki w tym samym
A<ECZ był bardzo emocjonu-' tempie kończą się minimalnie 

iacv. Spdzte 0łAwmv na jej korzyść i Preiss schodzijący. Sędzia główny za­
wodów — Cuccia analizował
akcje walk obiektywnie, jednak 
i w tym wypadku nie uniknięto 
pomyłek sędziowskich. Autora­
mi ich byli dwaj boczni sędzio­
wie austriaccy, jednak decyzje 
ich nie wpłynęły ujemnie na o- 
stateczny wynik meczu.

Po spotkaniu zawodnicy au­
striaccy szczerze gratulowali Po­
lakom zwycięstwa. Zawodnicy 
polscy zaproszeni zostali do wy­
głoszenia wypowiedzi dla prasy 
i radia, które nagrywało wy­
jątki z meczu.

z planszy jako zwyciężczyni.
Druga walka kobiet ma po­

dobny przebieg. Pierwsza trafia 
wprawdzie Włodarczykowa, ale 
potem Filtz jest wciąż szybsza 
a koniec floretu Polki minimal­
nie nie dochodzi do celu.

Walka jest zacięta, ale zwy­
cięża zawodniczka lepsza. Pol­
ka schodzi z planszy pokonana, 
a publiczność burzą oklasków 
wita zwycięstwo i prowadzenie 
drużyny aust- lackiej 3:1.

stronne przynoszą mu zwycięs­
two. Austria prowadzi więc 
znów 4:3.

Jaroń debiutuje w reprezen­
tacji. Jego przeciwnik, Martincic 
jest szybki i bardzo ruchliwy. 
Walka ciągnie się długo. Polak 
jest stale w defensywie, cofa się 
przed Austriakiem, który rów­
nież nie ma wiele odwagi, by 
zdecydowanie atakować. Lecz 
Polak jest lepszy. Gdy Martin­
cic obejmuje prowadzenie 2:1, 
a potem 3:2. Polak zmuszony do 
działania decyduje się na atak, 
wyrównuje i zdobywa zwycięski 
punkt. Stan meczu jest 4:4.

Na tym kończy się pierwsza 
seria walk. Wynik świadczy o 
zaciętości tego spotkania, -Ale

J. Mrzygłód

Z 1:3 NA 3:3
Przeciwnikiem Zabłockiego w 

szabli jest dr Plattner. Ale to 
co zobaczymy za chwilę na

Obie walki naszych floreć- 
stek są zacięte, ale kończą Ą 
przegranymi Polek. Nawrocki 
bije się ambitnie z Filtz, wyrów­
nując nawet na 3:3, ale Au­
striaczka jest minimalnie szyb­
sza i wygrywa. Dwie pomyłki 
sędziowskie na niekorzyść Po® 
też nie były tu bez znaczeniz 
Wynik meczu 7:8.

W walce z Włodarczykowi 
Austriaczka Preiss bije się jak 
za najlepszych młodych lat U- 
przędza ją we wszystkich ak­
cjach ostrze jej klingi ląduje 
zawsze celnie i o ułamek se­
kundy szybciej niż Polki. Au-
striaczka trafia cztery- razy pod 
rząd wygrywając swą walkę do 
zera. A więc Austria znów wy-!my. fiuoma 4>uuw wr 
równała. Wynik meczu brzmi! 
7:7.

Gdy wchodzą na plansze sza­
bliści napięcie widowni jest ol-

najgorsze jest za nami. Druga i ^rzymie. Od tych dwóch ostat- __ _____ ... ____ _ . .....i’._ i......_ ...______serię walk rozpoczyna Przeź- 
dziecki z Martincicem. Szpada 
Polaka raz po raz ląduje na rę­
ku I korpusie przeciwnika. Po­
lak walczy znacznie lepiej, niż
w pierwszym meczu. Atakuje 
cały czas, wykorzystuje długi 
zasięg svwch rąk i wygrywa 
bezapelacyjnie; drużyna polska 
obejmuje prowadzenie już dru­
gi raz w tym meczu 5:4.

W gorszej sytuacji jest Jaroń. 
Resch jest przeciwnikiem, z któ-

Co mówili po meczu
Herman Resch, przewodniczą- - szkoda

cy Austriackiego Związku Szer­
mierczego

— Szermierze polscy przewyż­
szali naszych zawodników wy­
raźnie kondycyjnie a nawet i 
w niektórych wypadkach tech­
nicznie. Podobał mi się bardzo 
Zabłocki; przed tym chłopcem 
jest duża przyszłość. Jeśli cho­
dzi o kobiety, to pomimo, że 
przegrały z naszymi florecistka- 
mi, wypadły bardzo dobrze. 
Najbardziej podobała mi się 
walka Nawrockiej z Preiss. Na­
sza reprezentantka walczyła dziś 
szczególnie dobrze.

T sznuaa tylko, że w ostatnim ' Jestem bardzo serdecznie u- 
spotkaniu Plattnerowi zabra- stosunkowany do młodych

nich walk zależy ostateczny wy­
nik spotkania. Przeciwnikiem 
Zabłockiego jest Wanetscheki 
Znów zaczyna się piękny tania 
Polaka, ozdobiony trafieniami 
szybkimi jak błyskawica. Po kil­
ku minutach Polak prowadt 
już 4:1. Na chwilę obejmuje ini­
cjatywę Austriak, trafia dwa ra­
zy, ale to wszystko. Polak skoń­
czył już odpoczynek, następuje 
ostatni wysiłek i piękną parad! 
i ripostą kończy swą walkę.

Polska zdobywa znów prowa­
dzenie 8:7, A więc remis mamj 
już zapewniony.

Przeciwnikiem Pawłowskiego
jest dr Plattner wysoki, świetny, jesL ar riairner wj^oki, świetny 

I szablista. Walka jest zacięta od 
। początku do końca i trzyma m-
' downię w olbrzymim napięciu.। ujuu.ftin.uiv pui^sKicn, Ktorycn wi-

r , ,. 1w w*. : agągsTa
Cuccia, sędzia główny meczu:1 zawsze walczą co^az lepiej. - * — - - —
— Wynik meczu uważam za 

sprawiedliwy. Polacy byli ze­
społem wyraźnie lepszym i re­
prezentującym dość wysoką kla­
sę. Kobiety mimo przegranej
podobały mi się również. Slab-
szym waszym punktem

i Austriak rusza do ataku z szyb-

Pawłowski, szablista i flore­
cista:

— Ciężki był to mecz zwłasz­
cza dla mnie, gayż musiałem

i tyle lat co Polak. Trafia raz po 
raz czysto i prmćadzi kolejno 

J 1:0. 2.T. 3:2 ,4:3. Za każdym 
jednak razem Pawłowski wy­
równuje.

Przy stanie 4:4 jedno trafienie
zadecydować ma o zwycięstwie

.... u'a,cz'lć 1 we rtorecie ! w sza- , i t„ nie tv]ko wa)ki ale caleg0 
1 _ bti. Odbiło się to trochę na po- | meczu. Walkę kończy jednak

°T-^ j tiomie jaki zademonstrowałem J Polak. Piękny cios trafia czy-
u-acie przeważnie dzięki dobrej w PtanS2Q byfn trochę : sfn- sędziowie podnoszą zgodnie
pracy nóg, ale nad techniką t .0 . 2a fcrófka; | rękę do góry. Polak wygrj-wi
jeszcze musicie wiele pracować jc,steimv do dIuŹKJ/ch.;‘en zacięty pojedynek, zdoby

Szabla była oczywiście da- Bardzo jesteśmy wdzięczni „0. barw Pokki dziew?-
— Ostateczny wynik meczu skonała. Widać na Polakach so-. spodarzom austriackim, którzy :

jest sprawiedliwy i odpowiada | lidne przygotowanie do tego Iopiekują sie nami troskliwie ! meczu mięaz. państwowy 
układowi sił. Byliście lepsi, meczu. sa bardzo gościnni. (jur) J. Mrzygłód

(18)

ku. Zrobiło się w izbie cicho, cichutko: któryś z malców pociąg­
nął nosem, któryś ruszył się nieostrożnie i szurnięcie potrąco­
nego krzesła zabrzmiało dziwnie głośno.

— Dziaduś tam zostali... — powiedziała Zośka, a potem siadła 
na ławie pod oknem i tak została z nosem przy szybie, nie odzy­
wając się więcej.

, . . Nie odzywał się zresztą nikt. Napięcie rosło, staw-ało się co-
obejrzawszy się ujrzeli, że nieznajomy pewnym krokiem Idzie I raz cięższe do zniesienia. Któryś z malców chlipnąl w kącie; Gą- 
przez podwórze a nisko przychylony do ziemi Byrcyn przebiega | sienica usiłował przeglądać jakąś książkę, odwracał kartki z sze-
pod samym płotem na tył domu. ! testem a potem zniechęconym gestem rzucił książkę na stół.

Nie mówili do siebie z Zośką, nie patrzyli nawet na siebie. I — Beskurcyjo! — rzucił Franek Krzeptowski tak zaciętj-m, 
Było im głupio: tak głupio, że nie wiedzieli po prostu co z sobą tak pełnym nienawiści głosem, że Janusz się aż wzdrygnął, 
robić. Milcząc weszli do Izby Byrcyna, gdzie czekała reszta i spój- | Nikt ani nie zaprzeczył, ani nie potwierdził. Milczeli. Dopie-
rzeli na Janusza. i ro gdy Zośka uniosła się na lawie i z natężeniem wpatrzyła w

— No?... — zapytał niecierpliwie. — Cóż się tak patrzycie?... | okno — spojrzeli i om.
— Gdzież poszedł? — dorzucił Gąsienica, który już zdążył i Ulicą szedł Byrcyn. Sam. bez chłopaków. Szedł znużonym, star-

wró“ć- , 1 czyni krokiem, ze spuszczoną głową. Przystanął na chwilę przy
Klimek spuścił głowę, pochylił ramiona, jakby go spotkała ja- furtce, obejrzą) się za siebie i dopiero po chwili otworzył drzwi 

kaś wielka, niezasłużona krzywda i rzeki cicho: Wszedł, cisnął kapelusz na łóżko.
I “ Ku^ińcif , . „ , . . “Wojtek?... — zapyta! Klimek. W glosie jego brzmlalo coś
। Do Wojtka.. — krzyknął mimo woli Gąsienica. .jakby nadzieja, że Byrcyn zaprzeczy.
1 Nowakowski potwierdzi! ruchem głowy i ciężko siadł na stoi- ; Stary skiną) jednak potakująco głową.

— On! Byłek przi śamym oknie, zaglondołek do izby... Wojtek 
z tamtym ugwarzali, alek nie mógł słyseć bo okno zaparte...

Klimek już przyszedł do siebie; znów bvł energiczni-, pełen 
inicjatywy:

— To znaczy, że się coś szykuje? Coś poważnego?...
O Jezu!... — westchnęła Zośka a Byrcyn potaknął.

— Nie ma co biadolić — pocieszająco rzekł Klimek do Zośki. - 
। Znamy ich już i wiemy, że coś knują. Teraz trzeba się tylko do­
wiedzieć co...

— Ej, Wojtuś. Wojtuś, coś ty narobię!!... — żałośnie powiedział 
Byrcyn, który wyglądał na zupełnie złamanego. Wyciągnął swój 
barani kapciuch i zaczął powoli, bardzo powoli i niepewnie skrę­
cać papierosa. Skrzesał ognia i otoczył się kłębem dymu.

Nastćój przygnębienia nie minął, ale przecież trzeba bvło za­
stanowić się, co dalej. Plan był zresztą prosty: trzeba śledzić 
i nieznajomego i Kubińca jednocześnie. Okaże się, co z tego wy- 
niknip Nn3 .TnnilCł aa»».»—— ± _ • a a a • . ... . . a 1
’ „ , t,. nuuiuLd jednocześnie. ukaże się, co z tego wy- 
wiek e' N° 3 JanUSZ musi uważać na siebie lepiej niż kiedykol-

“Proponował, żeby Byrcyn objął komendę nad 
sto™ ’ 7 * J ZreSZt4 teraZ bardZ0 "’ażna- Sar” iest

zaMe™teniłtar"V7 m^ Przerwal z oburzeniem Byrcyn i aż si? 
złnteio ^0? Jo “ stary?... - powtórzył zezto^cU- Coz ty mi tu bees bajtlował? Kie sie weznem W 
dyb te ^ól^nteo^0^ takiah.ja.lt° Przeskoceml... Ty bulko wo- 
oodży - T wydziwiaŁ - B°ńź tu ze mnom na renke,
Zaroz uwidzis^fto te staryfP°tęŻne’ *'aste Plamię. - 

Jak anie<Ed^ ' "’yzyWająco P° obecnych, fukając

• T Nol ^t°ry sle kce spróbować ze mnom?... — powtórz”!, ale 
jako^^cz™1 kwapi1, Stary’ mlmo Podeszłego wieku znany byl

Mimo woli parsknęli śmiechem a Nowakowski rzekł pojednaw- 
o“- — Jeśli tak, to masz, Janusz, jeszcze jednego obrońcę, a^z 
chłopakami da sobie radę Zośka, co? — pytająco.spojrzał na Ciu- 
łaczkę, która przytaknęła krótkim ruchem głowy. — To idź Zo­
śka do domu, a ja zawiadomię chłopaków, gdzie mają znosić 
wszystkie nowe wiadomości.

(Dalszy ciąg nastąpi)



PRZEGLĄD SPORTOWĄ

Pływacki Puchar Miast
WARSZAWA — SZCZECIN 

82:70
Warszawa 17. 1. Warszawa I 

- Szczecin 82:70.
Międzyokręgowe zawody o 

Puchar Miast rozegrane na pły­
walni AWF w Warszawie za­
kończyli’ się stosunkowo niskim, 
ale pewnym zwycięstwem re­
prezentacji stolicy. Jedyne zwy- 
cięstwo dla Szczecina uzyska! 
Stelmaszyk na 400 m dow. Mi­
mo porażki, pływacy Szczecina 
zaprezentowali się zupełnie do­
brze. walcząc we wszystkich 
konkurencjach ambitnie a w 
kilku nawet nawiązali równo­
rzędną walkę ze swymi bardziej 
rutynowanymi kolegami.

Najwięcej emocji dostarczyła 
konkurencja 200 m żabką męż­
czyzn. w której Kuklok (W) 
zwycięży! Steciuka (Sz). Kuk­
lok. trenowany obecnie przez 
Wielińskiego. płyną! spokojnie 
długimi pociągnięciami, utrzy­
mując się aż do ostatniego na­
wrotu na drugiej pozycji. Po 
nawrocie, przyśpieszy! ruchy 
rąk, doszed! w połowie pływal- 
ni rywala i tuż przed metą wy­
suną! się na czoło. Drugą bar­
dzo interesującą konkurencją 
by! wyścig na 100 m grzbiet., w 
którym spotkali się Jaśkiewicz 
(W) i Sambala (Sz). Szczecinia­
nin zaraz po starcie objął pro­
wadzenie i utrzymywał je aż do 
85 metra. Jaśkiewicz, któremu 
nie wyszły płynnie dwa nawro­
ty. mocnymi pociągnięciami 
nadrobi! stracony dystans i do- 
plmą* do met.v równocześnie

“*equo Sambala (S) 1 Jaśkiewicz (W) 1:11,7, Boru- 
Maksymowicz (wj

4 x 200 m dow. Szczecin D;53 6 
Warezawa (poza konkursem) 9-52’1* 
..?«? 10o m 'ł0™' kobl=t Warszawa* 
5.15,4, Szczecin 5:27,5.

Filka wodna Warszawa — Szcze- 
<?:°). Bramki dla Warsza­

wy zdobyli: Mlnartowicz — a oraz 
Jera 1 Jaworski po 3 i Zelraan 
Sędziował dobrze — Majchrzak.

STALINOGROD I — POZNAN 
108:87

STALINOGROd H.l (tel. wl.) _ 
Na pływalni w Bytomiu Stalinogród 
I pokonał Poznań 108:87. Nlesoo- 
dzianką meczu było porażka ślą- 
aldch waiterpolistów którzy prze- 
Hy5S.riifl i0:3\ y konkurencjach 
Indywidualnych nie zanotowano nie- 
spodzianek, ani rewelacyjnych wy­
ników. Śląsk wystąpił w osłabio­
nym składzie bez: Milniklel, Mro- 
zowny i Dzikówny, które jeszcze 
nie osiągnęły należytej formy.

Mężczyźni: 100 m dow. 1. Procel 
(S) — 1:03.2. 2. Prządo (S) — 
400 m dow. 1. Gremlowski (S) — 
4:58.1, 2. Lutomski (P) — 5:11,o, 100 
m mot. i. Clchońskl (P) — 1:12,2; 2 
Sołtysek (S) — 1:18.3; 100 m grzbiet. 
1. Lutomski (P) 1:15,0. 2. Janicki (P) 
— 1:17,2: 200 m żabka — i. Brzę­
czek (S) — 2:57,9, 2. Mariański (S) 
— 2:59,8: 4X200 m i. Stalinogród — 
10:01,5: 2. Poznań — 10:31,0.

Kobiety — loo m dow. — 1. Szul- 
cówna ()p) — 1:!6,7; 2. Badura (S) 
— 1:17,3: 400 m dow, * ” ~
szczyk (S)
(S)

— 1. U. Gry-
-------- _. Pogorzałek

6:21 8; 100 m grzbiet. —- 1.
Brzóska (S) — 1:28.0, 2. Prua-Wi- 
śniowska (p) — 1:28,0; 2C0 m żabka 
1. Gawron (S) — 3:22,0, z. Sypniew­
ska (P) — 3:25,0: 100 m mot. 1. Kle- 
mińska (P) — 1:26,2; 2. R. Grysz- 
czyk (S) — 1:29,2; 4x100 m. 1. stali­
nogród 5:14,3; 2. Poznań — 5:26.5.

Skoki do wody: Kobiety— 1. Sko­
pek (S) — 38,5 pkt., 2. Kubasiak (P) 
— 29.5: mężczyźni — 1. Baklarz (P) 
— 66.73 pkt., 2. Bochenek (S) — 59,37.

Bardzo ambitnie walczyły 
młode pływaczki Szczecina, z 
których największą niespodzian­
kę sprawiła Zawadzka, ulega­
jąc po równorzędnej walce Fi­
jałkowskiej dopiero na finiszu

W piłce wodnej Warszawa, 
którą reprezentował zespól 
CWKS, dała ładny pokaz gry, 
deklasując zupełnie przeciwni­
ków. Waterpoliści Warszawy 
zmieniali często pozycje, dokład­
nie podawali i dużo strzelali.

stwo Warszawy tłumaczyć na­
leży dyskwa I i fikacją sztafet}’ 
męskiej 4 x 200 m dow. Sędzia 
główny zawodów Majchrzak, 
nie pozwolił bowiem na start 
zawodnika rezerwowego w szta­
fecie na miejsce niedysponowa­
nego Kociszewskiego, interpre­
tując niewłaściwie odpowiedni 
przepis regulaminu.

Naszym zdaniem.
pndany w składzie drużyny ja- ; 
ko rezerwowy, ma prawo star­
tu w konkurencji, do której zo- 
stał zgłoszony. Inaczej zgłasza­
nie rezerwowych nie miałoby 
w ogóle sensu. W skutek dy­
skwalifikacji, Warszawa straci­
ła 10 punktów.

ŁÓDŹ WARSZAWA II 
94 «9

Ł0D2, 17.1 (tel. wl.) Łódź — War­
szawa ii — 94:99. Łódź przystąpiła 
do meczu z Warszawą II osłabiona 
brakiem kilku czołowych zawodni­
czek 1 zawodników: Śobczakównej, 
Ciemniewskiej. Serockiego Platzera,*

5:29,2. 108 m dow. Paluch (W) — 
l:to,8, Czapski (W) 1:08,2, 10« m mot 
Przeniek! (Ł) 1:13,5, Pchendalski (Ł) 
1:19,3. 100 m zrzblet. Nowacki (W) 

Cichocki (W) 1:18,5. ZM m kl.
Nlkodemskl (Ł) 2:51,0, Derentowicz 
(W) 2:57,5. Skoki Jońca (W) 83,67 
P^,*-Maiarcckl (W) 81,39, Przybórów- 
skl (Ł) 59,93, /1x200 m dow. Warsza- 
w* ~ 10:11,5, Łódź — 10:31,8.

Piłka wodna: Łódź — Warszawa 
9:3 (3:2).

STLINOGRÓD II — KRAKÓW 
78:56

KRAKÓW, 17.1. (tel. wl.). Mecz 
pływacki o Puchar Miast zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny 
Stalinogrodu II z Krakowem 
78:56. Na wynik duży wpływ 
miało zaniedbanie zawodników 
krakowskich, którzy wskutek | 
braku zaświadczeń lekarskich i 1 i 
prolongaty książeczek zawodni-1 
czych, startować musieli jedynie | 
poza konkursem oddając prze- I 
ciwnikom punkty w.o.

Kobiety: 10Q m dow. 1. Szymańska > 
(Kr) — 1:20,0; 2. Hohva (St.) — 1:30.8: ’ 
loo m mot. i. Kucielowa (St.) 
1:36,4; “ ------- -----Prohaska (Kr) — 1:4- 
100 m grzbiet.: i. Hanus i (St.) 
1:34,4: 2. Hanus li — 1:45.0: 200 
żabką: 1. Zebel (St.) — 3:24,8;
Wactklewlcz (Kr) — 3:28,4; 400 
dow.: 1. Lesik (St.) — 6:59,8; !) Pod- 
czaska (Kr) — 7:13,2> 4 x 100 m dow.:
1. Stalinogród — '5:48,4, 2. Kraków;
(poza konkursem) — 5:42,4. 

Mężczyźni: 100 m. dow.: 1
(Kr)' 1. Belczyk

1:04,4, 2. Głowacki (St.)

3 mecze w I lidze bokserskie!
Gwardia W-wa

WARSZAWA 17.1. GwardU War­
szawa — Gwardia Kraków 18:8. 
Wyniki walk (na I m. pięściarze 
stolicy): w wadze muszej Potocki 
wypunktował Janickiego, w kogu­
ciej Wojtecki uległ Kawalskiemu/ 
w piórkowej Tyczyński pokonał 
Sojkę, w lekkiej Napieralski prze­
grał z Brzezińskim, w lekkopół­
średnlej Kopyslewlcz uległ Kudłaci-
kowi, półśredniej Szydłowski
wygrał z Chodorowskim, w lekko- 
średniej Barut wygrał z Musiałem. 
w średniej Borkowski został poko-

Gwardia Kraków 10:8
pełnie się zmienia. Piórkowski ru­
sza do huraganowego ataku, zasy­
pując Biela gradem celnych cio­
sów. W III starciu tempo walki nie 
tylko, że -nie słabnie, ale miejsca­
mi wzmaga się. W tej rundzie Piór­
kowski przewyższa swego przeciw­
nika tak pod względem szybkości 
przeprowadzanych akcji, jak rów­
nież wyszkoleniem technicznym.

Piórkowski walkę tę rozwiązał 
doskonale. Walczył przez caiy czas 
spotkania bardzo ambitnie 1 roz-

W piórkowej Tyczyński (W-wa) 
jakkolwiek walkę swoją wygrał wy-^ 
soko, to jednak nie zachwycił. Wal­
czył zbyt chaotycznie i szablono­
wo. W III r. zupełnie niepotrzeb­
nie stosował zwody, którymi za­
miast mylić przeciwnika, wprowa­
dzał w błąd sam siebie.

W lekkiej Brzeziński (Kraków) 
odniósł problematyczne zwycięstwo 
nad Napieralsklm. Walka ta wszy­
stkich rozczarowała. Była ona ehao
tyczna i stała na słabym poziomi».

------------------------  -------- r— । łożywszy ekonomicznie siły z każda i Brzeziński w źadnrm wypadku ni* 
nany przez Krausa, w półciężkiej 1 niemal chwilą zwiększał przewagę. —»-*—« -- ----------------
Piórkowski wygrał na pkt. z Bie- I Po skończonej walce obaj zawod- 
lem II, w ciężkiej obaj pięściarze * nicy nagrodzeni zostali przez publi- 
Drewicz (W-wa) i Biel 1 zostali ' czność burzliwymi o-klaskami za 
w Jll r. zdyskwalifikowani za nie- ' interesującą walkę.
czystą walkę. ' w wadze ciężkiej walka pomię-

Walki w ringu prowadził Kubiak 1 dzy I^rewlczem (W-wa) a Bielem I. 
(Lódż). punktowali: Matura (Stali- 1 w niczym nie przypominała bok- 
nogród) Suchodoła (Lublin) i Ko- su. była ona raczej bardziej zbii- 
pacz (Gdańsk). Widzów ok. 4.000. (żona do zapasów. Cechowała ją

Krakowska Gwardia mimo, że ' nieustanna szarpanina i chaotyczne, 
przybyła do Warszawy w najsil- } nieczyste ciosy.
niejszym składzie to 
grała z imienniczką 
stosunku 8:10.

Pięściarze stolicy 
swoich przeciwników

na zwycięstwo. Najsłu-
szniejszym werdyktem byłoby ogło­
szenie walki za nierozstrzygniętą, 
biorąc pod uwagę fakt, iż Brzeziń­
ski raz odpoczywał na deskach oraz
w III r. otrzymał i 
za trzymanie.

W lekkopółśrednlej

napomnienie

Kudłaci*

1:09.6, 100 m mot.: 1. Ciężki (Kr) — 
1:16,1, 2. Kubiczek (St.) — 1:22,5, 
100 m grzbiet.: 1. Wesołowski (Kr.) 
— 1:14,0, 2. Dubiel (St.) — 1:19.8. 
200 m żabka: i. Korohoda (Kr) — 
3:04,4. 2. Wróbel (St.) — 3:04,8, 400 m 
dow.: i. Krokoszyńskl (Kr) — 5:23,4, 
2. Maj (Kr) — 5:35.2, 4 x 200 m dow.: 
1. Kraków — 10:31.0. 2. Stalinogród 
— 10:45,8.

Mecz piłki wodnej Kraków — Sta- i
Hnogród 14:3 (5:1). Bramki dla Kra- 1

Moment z pierwszoligowego meczu koszykówki Kolejarz 
W-wa AZS PW W-wa 68:55

Foto E. Franckowlak

(Kraków) po słabej walce pokonał 
Kopydewteza.

Kudłacik w swojej obecnej for- 
Imie w niczym nie przypomina 
dawnego pogromcy doskonałego 
Węgra Budafa.

W półśredniej Szydłowski (W-wa) 
po bardzo zaciętej walce, która 

I obfitowała w stałą wymianę clo-

jednak prze- Toteż nic dziwnego, ze sędzia 
ze stolicy w ' ringowy Kubiak przyglądając się 

| tym „zapasom" stracił w końcu 
cierpliwość, dyskwalifikując obu za- 

[ wodników. ‘ ,-------------- ------, ---------- , —
Lobrą walkę stoczył w wadze) Pokonał nieznacznie Chodo- 

muszej Potocki (W-wa) z Janickim. 1 rawskiego. Pięściarz stołecznej 
Od początku zarysowuje się zdecy- | Gwardii chociaż jest na „bakier4* 
dowana przewaga warszawianina, i z . techniką, g to jednak wykazuje 
który jest szybszy i lepszy techni- wiele serca w walce.

przewyższali 
przede wszy-

stkirn przygotowaniem technicznym • 
1 to właśnie w dużej mierze zade­
cydowało o ostatecznym zwycię­
stwie warszawiaków.

Najlepszą walką wieczoru był po­
jedynek w wadze półciężkiej po­
między Piórkowskim (W-wa). i uta­
lentowanym Bielem H. Obaj pię­
ściarze rozpoczynają walkę w bar-
dzo ostrym tempie, 
prawy sierp Biela...

Błyskawiczny 
i Piórkowski

ląduje na deskach. Momentalnie je­
dnak wstaje i do końca I r. walczy 
bardzo ostrożnie. Rundę tę wygry­
wa Biel. Od II r. obraz walki zu-

cznie. Janicki walczył nieczysto za­
dając wiele ciosów nasada.

W wadze koguciej Kowalski (Kra­
ków) zaskoczył Wojteckiego od­
wrotną pozycją i walkę rozstrzy­
gnął nieznacznie na swoją korzyść.

wiele serca w walce.
W* lekkośredniej Barut (W-wa) 

wygrał zasłużenie z będącym bez 
formy Musiałem. W średniej Kraus 
(Kraków) dopiero po zaciętej wal­
ce pokonał Borkowskiego.

J. * Wojdyga

Gwardia Słupsk CWKS 5:15

Zwycięstwa faworytów w I lidze kosza
Hnogród 14:3 (5:1). Bramki dla Kra- >• tf • fr w • TT7 II ■

— 4* dla Stalinogrodu Lachman — 2, Gwardia Kr. i Kolejarz W-wa nadal na czele 
i Pieloch. I ’

WARSZAWA 16.1. Kolejarz W’-wa i obronę strefową, później próbowało < lauer i Fęglerskl przy czym ten
OPOLE 101:56 — AZS PW W-wa 66:55 (25:28). Sę- przejść na system każdy swego, jed- ostatni wyraźnie dochodzi do formy.

; dziowali Elbanowski i Oszczygieł z | nak nie mogli sobie poradzić z do- i Drużyna Budowlanych grała do-
WROCLAW, 17.1 (tel. wl.). — Na j Warszawy. Widzów ok. 600. brze usposobionymi Włókniarzami. ■ brze w polu, jednak pod koszem

pływalni w Dzierżoniowie Wrocław! Ko|e<arz. sterenBa _ 2? Wawro za wyjątkiem Kleczkowskiego za-
pokonal Opole 191:56. - 19 Zto’tkiewicz - 12 Nowik™ POZNAN, 17.1. (teł. wl.). Kolejarz : wodziła strzałowe.

v... awiMWu Reprezentacja Wrocławia przewyz- 12 No * Poznań - Budowani Toruń 78:60
. . . _______  Z wyników i zdecydowanie przeciwników, Trener Małe (2,;18)_ Sędz)owall czmoch 1 Ujma |

na uwagę zasługuje zwycięstwo No- .mimo ze wystąpiła w konkuren- • Przvwarskl ' ””----
wackiego (W) na loo grzbiet _ | cjacli indywidualnych bez twoich, wlsik - m i^ rhddtafł S. I 

----- -K—.— _ ... czołowych zawodników. Pet.rusewicz ' 1 i-; Cnnstians^ 1 bta 
startował tylko w meczu pliki wo-1 beusz “ P° ’• ----- - - - —
dnej, a Tołkaczewski w sztafecie. a^*- Trener Olesiewtcz. 

Najciekawszą konkurencją byl AZS i tym razem zastosował tak- 
bleg na 100 m st. grzbiet, mężczyzn, tykę, która przyniosła mu sukcesy 
w którym zwyciężył Ścigała (Wro- w niektórych spotkaniach pieiwszej

Szperllnga I to w pewnym stopniu 
tłumaczy jej porażkę. 7 ----- «’-•«—

1:16,8 oraz Nlkodemsklego (L) na 
200 klas. — 2:53.0,

Kobiety: loo m grzbiet. Kamińska 
(W) 1:33,6; Napruszewska (Ł) 1:35,0.
200 m klas. Kalinowska (Ł) 3:13,8:
Wiśniewska (W) 3:32,9. 100 m dow. 
Cyranowska (L) 1:27.5; Iwaniec (Ł) 
1:30.'. 400 m dow. Clerpikowska (L) 
7:00,0. Ignatówska (W) 7:03,6. 200 m
mot.: Runkowska (W) 1:33,6. Wiś-
niewska (L) 1:40,2.. Skoki: 
38.70 pkt., Jędrzejczak (W) 
4 x 100 dow.: Warszawa 
Łódź — 3:56,2.

Mężczyźni: 400 m dow. 
.Jerzy (L) 5:27,2, Krleze

WROCŁAW

cław) w dobrym czasie

Poznań — Budowani Toruń 
(27:18). Sędziowali

I (W-wa).
Kolejarz: Pudelewicz Hag-Kowalski i Sitków- j lauer — 18. Feglerski ...----

-j- j moch — 8, Plewąska — 8, Krasiński
— 5. Borowlak — 4, Nowakowski

1:15,3 j rundy rozgrywek. Studenci starali
przed Puchała (Opole) w tym sa- ; się zwolnić tempo 1 giając na atak 
mym czasie. Zacięty pojedynek sto- pozycyjny wykorzystać luki w osła- 
czyły na 100 m st. dow. Wiktowska ; bjonej obronie Kolejarzy, którzy

Budowlanl: Kleczkowski • 
Gliński — io, Wawrzyniak 
Skrzypczyńsi — 4, Smożewski 
Ruczyńskl — 2.

(Opole) , Lubleniecka (Wrocław). I do meczu stanęli bez Zagórskiego.
W pierwszych minutach spotka-26,30 pkt. | d?bry rezultat uzyskała Klrchne. nla laUyta prayniosla drożynie 

równa (Wrocław) na 100 m st. Azs sukces. . Prowadziła ona 9:2. 
RW meczu plłkj wodnej ^ęźył
Wrocław - 19:2 (10:9). I i7uż od pXJy pler-
——------- - —----------------------------------- I wszej części meczu znacznie wzmo-

I cnńi tempo, przez co gra się wy-

Bonlecki 
(W) —

Za 5 osobistych opuścili boisko 
Pudelewicz a Fęglersklemu udzielo­
no napomnienia za zbyt ostrą grę.

Zwycięstwo Kolejarza było w zu­
pełności zasłużone, bowiem był on 
zespołem bardziej wyrównanym, bez
spccjalnle słabych punktów. Naj­
lepszymi zawodnikami ł”” ” ’

CWKS — Gwardia 
51:57 (31:31)

Kraków

2.
3.

TABELA
Gwardia Kr. 9:
Kolejarz W-wa 9
Spójnia Gd. 8:
Włókniarz Ł. 7

5. Stal Poznań

8.
9.

10.
byli Hag- U.

CWKS W-wa 
Kolejarz Pozn. 
AZS W-wa 
Ogniwo Łódź 
Spójnia Łódź 
Budowl. Tor.

6:5
5:6

3:8

1:10

668:529 
690:554 
637:570
705:634 
622:606 
638:624
641:635 
560:662 
550:637
543:682 
530:651

.—'Ligowe mecze hokeistów
RTAL1NOGRÓD 17.1 (tel. Wł.) — ' 

Gwardia Stalinogród — Stal Srali- 1 
nogród 5:3 (1:1, 4:1, 0:1). Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Kłysz — 2. Skiba. 
Skarżyński II i Herda po 1, dla

; równała.

stp
Kobiety:
100 m dow. Cedro (W) 1:15.3, Ga- 
rvsiewicz |S) 1:21.6. Fleszar (S) 
:22Jt. Szulakiewłcz (W) 1:26.2.

Stali — Jędrysik, Zofiński i Szuber ( 
I po 1. Sędziowali Zarzycki. I E- 1 
berhardt z Warszawy. Widzów ok. | -------------- ..w-------- .r------....
1.000. kiłach pozwalając sobie strzelić

Ponieważ Gwardia rozegrała w I dalsze bramki, które Górnicy zdo- 
clągu ostatnich dni dwa towarzy- ! byli z ładnych zagrań, 
skłe spotkania, w meczu ze Stalą । 
/.sprezentowała słabszą niż oczeki­
wano formę. Gwardziści nie wy-

Po przerwie tempo jest chwilami 
I bardzo ostre 1 tu dopiero ujawnia 

się w pełni przewaga lepszych tech- 
z meczu na mecz wyraźnie się po- nlcznle Kolejarzy. Graja oni na 
prawia. raz po raz zbierała zasłuźo- 1 szybki atak I mima, że ich obron­
ne oklaski za pięknie przeprown- cy — Nowak i Oehocintski często 
dzanc akcje; bardzo często wpro- *' 
wadzały one w defensywę Górni- ................,----- : .--------- ,-
ka wiele zamieszania. Stal dopro- ‘ ktową. W tym okresie gry cały 
wadziła nawet stan meczu do 4:3. —A‘ * ------- 1-------- ‘‘

, niepotrzebnie zwalniają grę zdoby­
wają coraz większa przewagę pun-

403 m dow. werakso (W) 5:53.4, Za-
trzymali spotkania pod względem 
kondycyjnym i tylko tym trzeba

400 m dow werąkso (W) 5:53 4 Za- ^„^^0 fakt. że Stal 
dknwicz (W) Bioo.O. Olęolo-Kuiak (S) । t m| yterojĘ
7:17.7. Banucha (S) 7:17.7. !

m klas. (W) 3:09,2.
Zwicrzchaczewska (W) 3:16,2, Kop­
czyńska (S) 3:32.1. Mackiewicz (S)

100 m mot. 1 
Karolczak (W)

Słaby poziom spotkań

SŁUPSK 17.1 (tel. wl.) Gwardia 
Słupsk — CWKS 5:15. Sędziował 
w ringu Twardowski (Łódź) punk­
towali Ciesielski (Bydgoszcz), Go- 
lański (Łódź), Bielewicz (Poznań). 
Widzów 4 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Gwardia). Białkosz przegrał z Ku- 
kierem przez t.k.o., Wiśniewski 
przegrał z Pińskim, Rozpierski wy­
grał z Izydorczykiem, w lekkiej 
Gwardia oddała punkty w.o., Po­
nanta li przegrał z Drogoszem, 
Kosicki przegrał z Czajęcklm, Szulc 
zremisował z Derkowskim, Ponan­
ta I przegrał z Lelssem, Korole- 
wlcz wygrał przez t.k.o. z Damp- 
cem, Albrecht przegrał z Gościań- 
skim. —

Mecz słupskiej Gwardii z preten­
dentem do tytułu misti*zowskiego 
CWKS oczekiwany był z wielkim 
zainteresowaniem. 4-tyslęczr.a rze­
sza miłośników boksu zawiodła się 
jednak bardzo. Poszczególne walki 
stały na niskim poziomie, a chwi­
lami nawet. przypominały zapasy. 
Winę za ten poziom meczu ponosi 
sędzia ringowy Twardowski, który 
nie potrafił należycie poprowadzić 
walk na ringu. Nic ciekawego nie 
pokazali również w Słupsku mi­
strzowie Europy Kukier 1 Drogosz. 
Ten ostatni stoczył wyrównaną i 
zaciętą walkę z Ponantą II. W mu­
szej nic nie wskazywało na to, że 
Białkosz przegrał spotkanie z mi­
strzem Europy przez t.k.o. Walka 
dwóch much rozpoczęła się od 
szybkiej wymiany ciosów. W dru-

zwyeięstwa Pińskiemu krzywdzi za­
wodnika słupskiego.

W piórkowej Rozplerski mając 
przez cały czas przewagę wypunk­
tował Izydorczyka, który walczył 
nieczysto, szczególnie w zwarciu za 
co dostał upomnienie. Jednogło­
śnie przyznano zwycięstwo Rozpier- 
skiemu. Z powodu niemożności 
stawienia się na ringu Cyrana w w. 
lekkiej zwycięstwo przyznano w.o. 
Niedzwieckiemu. Walka w w. lek- 
kopółśrędniej pomiędzy mistrzem 
Europy Drogoszem, a młodym ka- 
drowiczem Ponantą II wywołała 
duże zainteresowanie. W I rundzie 
obydwaj, walczyli bardzo ostrożnie, 
badając się nawzajem. W 2 r. do 
ataku rusza Drogosz, ale dobrze dy- 
sponowany Ponanta wyłapuje cio­
sy na rękawice i celnymi prosty­
mi „odgryza1* się mistrzowi. Trze­
cia runda upływa przy szybkiej 
wymianie ciosów, obaj zawodnicy 
atakowali z doskoków. w trzeciej 
rundzie Drogosz trafia częściej.

W półśredniej w miejsce Kona­
rzewskiego, który miał -nadwagę 
wstawiono Kosickiego. Stoczył on 
niezbyt ciekawą walkę z Czajęcklm. 
Obaj pokazali boks na niskim po­
ziomie. Zwycięstwo przyznano Cza- 
jęckiemu, który był szybszy i cel­
niejszy.

W lekkośredniej walczyli Szulc z 
Berkowskim, obaj bokserzy walcząc 
niezbyt czysto polowali na ciosy. 
Spotkanie to uznano jako nieroz­
strzygnięte.

W średniej bardziej agresywnemu 
Leisowi przyznano zwycięstwo nagiej rundzie młody bokser Słupska I Dunktv nad" Ponanta Y’ 

przełamuje gardę Kukiera i ładuje Najgorszą walkę, która przez wię-

WARSZAWA. 17.1. ! 
- Gwardia Kraków

tu lidze kobiecej
bpojnia U-waione w tym spotkaniu swą silną broń 

. . - -------- -V 31:30 (14:14, |— ostre tempo.
‘-"K **e‘ 28:28). Sęaziowall Maliszewski (Lu-1 -— .........................■ • •

■spół AZS zagrał znacznie słabiej i blm> i Zlotklewlcz (W-wa). !
ale w końcówce wyraźnie opadła na | nawet najsilniejszy punkt drużyny :

KRYNICA 17,- (teł. Unia
Krynica — Spójnia Nowy Targ 8:7 
(0:2, 2:4, 6:1). Bramki dla Unii zdo­
byli: Csorich — 3. Szcrauc — 3. Go-
sztyla 1, dla Spójni: Brynlarski

5, Gebe! i Thomas po l.Sędzio-
i Mec-z/sun na przeciętnym P^io-i ^1.r^lnski (Cieszyn) i Nyc (Sta- 

mie. Gwardia zapewniła sobie-zwy- łUiy«*uu/-. . .
! cięstwo solowymi przebojami swych
! K&r1? Sn'w miodM: I spójnia p.p)^
' ” -a-*,___ tercję i połowę drugiej, a nod ko->Kl“w^ze«S j ^?“s7ah waszym ciągu brak

Gra stała na bardzo dobrym po-
ziomie. była szybka I wyrównana.

(S) 1:39.3, Prusińska (W) 1:47.5. [
100 m grzbiet., Fijałkowska (W) i 

1:29.5. Zawadzka (S) 1:29,7, Brze- 
żańska (S) 1:35.2, Bleiarska 'w' 
1:38,2.

Mężczyźni:

,w. I STALINOGROD. 17.1. (<el. wl.).
1 ' ; Gwardia Stalinogród — Ogniwo Clc- 

I szvn 3:2 (Z:0, 0:1, 1:1). Bramki dla
100 dow. W llkoszewsk l

1:01.9. Kowalski (W) 1:02,9. Kossow
skl (S) 1:06.1. Tu ml łowicz (S) 1:09,5.

400 m dow. Stelmaszyk (S) 5:07.2.

Gwardii zdobyli: Herda, Skiba 1 
Przybyła po 1, dla Ogniwa — Ni- 

10 ! kodemowicz — 2. Sędziowali Zarzy-
i ckl I Wujek z Warszawy. Widzów

5:25.4. Bednarski (W) 5:38.0.
200

23.5. Mnżdzież (S) ; 2.000 osób.
wystąpiło w osłabionym

klas. Kuklok (W)
S) 2:50.4. Mach (S)

tercję i połowę drugiej, a pod ko­
niec zawodów zdecydowaną prze­

kilka ciosów kó^Ts^kę i
kllkn^8* u'n h iBIa1IC°S,Z inJcosuJ® I stoczyli Korolewicz z Dampcem*. 
Sekundant ’ Zawodnllt CWKS walcząc nieczystonFeipb. Bm yd po<Jdał swojego bit przeciwnika — —• ■ • —
pięściarza. , nerW za CQ zostal źdyskwaUIiko-

W koguciej Wiśniewski ze Słup- ; wany.
ska rozpoczyna atakiem, który li- I Nieciekawą walkę stoczy! Go- 
kwtduje Piński. W drugiej rundzie I śclański z Albrechtem. Obal bokse- 
walka przybiera na sile. Proste I rzy miel! wyraźnie respekt p-zed 
Pińskiego wyłapuje na rękawice . swoimi silnymi ciosami. Spotkanie 
slupszczanln. W 3 r. Wiśniewski I to jeszcze raz wykazało, że nasi 
przechodzi do kontrofensywy i la- czołowi bokserzy nie są należycie 
duje kilka silnych ciosów na kor- przygotowani do spotkań I-lieo 
pus 1 szczękę Pińskiego. Przyznanie | wych.

zapasy

w tył głowy 1 w

Gra wyrównało się dopiero po 
; przerwie, gdy tempo znacznie osło­Spójnia: Cherynowska — • Pat’-; bło. a zawodniczkom poznańskim

-------------- zdobywając i wa"rwitM^ Rogowi | M
VS1I zwycięzców obok Sle-T'- ’ ^onl-"':aka- Trener Pachlą. połowie nawet najlepsza z ich dru-

studentów Nartowski dal się unie-
szkodliwie Sterendze. sz.n>ai<

Gwardia: Więcław — 12, Kowalów-
rengi wyróżnili się Jeszcze Wawro , ka — 9, Laptaś — 6, Dąbrowska i 
1 Zlotklewlcz. W AZS dobrze w i Dziak — po 2, Żółtowska — 1, Tu- 
pierwszej -ełewie zagrał Wr.slk. midajewlcz. Trener Janowski.

(j. s.) | Spójnia zwyciężyła dopiero po do-
pierwszej połowie

। grywce. będąc przez cały czas dru-
GDANSK 17.1 (tel. wł.) Spójnia । żyną słabszą. Gwardzistki grały nle- 

Gdańsk — stal Poznań «0:47 (36:21). ! źle w obronię, zawiodły natomiast 
Sędziowali Klimaj i Ziółkowski z ! w ataku, gdzie akcje były przypad-

Spójnia: Appenhrlmer —
kowe, a dyspozycja strzałowa po-

! ntcz — 13. Kąpiński i Lelonkiewicz
— po 0. Włodarski — < 
— 2 i W. Markowski —

, Dro- i zostawiała wiele do życzenia
1—*-z Przebieg spotkania wykazał przez

wagę miała Unia. W tym okresie Markowski.
zepchnęła ona Spójnię do defen-

W Spójni najlepszym zawodni­
kiem był Bryniarski. strzelec 5 bra­
mek, z których 3 padły po solo-

Brzozowski j cały niemal czas przewagę Gwar- 
. Trener H. dii. Dopiero ostatnie minuty przy- 

i noszą udane ataki zawodniczek War-
Stal: Jaśkowi a k — 20. Kalek — 12, ; szawy. które wyrównują. W do- 

1 Osteńsk! — 9. Młynarczyk. Orlików- grywce trzy decydujące punkty 
I ski i Mierzwa — po 2. Trener Lój [zdobyła Cherynowska. Należy tu 

Mecz stał na dobrym poziomie I dodać, że w drugiej części spofca-

I grywce trzy decydu 
| zdobyła Cherynowska.

zakończył się zdecvdowanym zwy- ' nla 1 
ciestwem gdańszczan. Zespół Stali kiem

Gwardia była osłabiona bra- 
Dąbrowsklej, która opuściławych raidach f przebojach. W dru- uicsl.vcih £ue4nm.u/.ciii. ą.cbpui oim. .......

żynie Unii najlepszymi byli Cso- ’ wystąpił osłabiony brakiem Wybie-1 boisko za pięć osobistych. (J. s,).
rich 1 Gosztyla. ' - -------

*
, ogniwo wystąpiło w osłabionym , mecze drużyny uvn.mu ,
; składzie bez bramkarza Jasiewicza. Weis5wasser w .

100 rn mot. Kraska (W) ( UVIV „
Graczyk (S) 1:19,5, Urbański (W) ‘ Herda 
1:19,2 (kolejność w g celowniczych). wJcz

2.56.1. i n|Ctwa powodów n*e zjawił się na ... . uoue4a ,.a ]OriTj'p 
I meczu. Moczy byl slaby, tempo gry .^ueczno^c odwoUnla 1:14.2. , w r.wartiH wwnzruł sie I vOn,5 .n _c oawoidnia

O wfjśfie 
do il ligi bokserskiej

GRUPA I.
Sta! Elbląg — Unia Grudziądz 

13:7.
Spójnia Koszalin — Stal Ka­

lisz 10:10.

1 Stal Kalisz
2 linia Grudziądz

4. Spójnia Koszalin
5. Spójnia Stargard

21:16
18:22
10:10
6:14

połowie nawet najlepsza z ich dru­
żyny Kapałczyńska zdołała zdobyć 
tylko 9 pk1. Poznnniankl rozpoczęły 
spotkanie bez Bcyerówny, co w
znacznej mierze osłabiło Ich obro­
nę I zdezorganizowało atak.

Warszawianki wykazały 'dobra 
formę strzałowa zarówno w strza­
łach z daleka (Lothówna 1 Jażnlć- 
ka). jak i w sytuacjach podkoszo- 
wych (Wl karska).

Gwardia Gdańsk Stal Łabędy 14:6
GDAŃSK, 17.1 (tel. wl.). Gwardia I Mosler ze Stali, który przez ___

Gdańsk — Stal Łabędy 14:8. starcia dzielnie stawiał czoło Ant-
dwa

Po przerwie jednak, a i 
nie w ostatnich minutach

szczcgól- 
i apotka-

nia poznanfankl (Beyer I Kapał- , o-.-■ t
czyóska) zmnielszvlv poważnie róż- faniuk zwycięży)
nicę punktowa, (j. s.) 1 cłu Tosza. które:

i ralskiego i Kubickiego, jednak przez | ______ _. __ _ ____cały czas gry wykazywał dużą am-! .77 AZS AWF
. bicję i szereg pięknvch zagrań. 1 'Vwa — Włókniarz Lodź 81:38 (40:1i).i

f>ynamo I Gdańszczanie tym razem zagrali sla- । MeneL J Wysocki (W-wa). ,
H.owadziły i b;ej, a w zespoie wyióznlh Się Ap- , . AZS. Gruszczyńska Dobruc-
terminarza pcnheimeT { DrOnlcz. którzy oka- ~ 1Q- W^rzyno-
KA.vnrh. ... .. . ■. . . wleź— In. Klnsln.«din — !ł T.pwnn.

WARSZAWA, 17.1.

' dant. Pek zwyciężył w drugiej run-
GDANSK, 17.1. (tel. wl.). Spójnia dzie przez tko Merkela, Antklewicz 

Gdańsk — Gwardia W-wa 38:47 i zmusił w trzecim starciu do pod- 
(18:17), Sędziowali Szmelter j Gotar- i dania się Moslera, Ćwiek pokonał 
towskl z Gdańska. । w trzecim starciu przez dyskwall-

Spójnla: Ławrynowicz — 15. Wll- ! fikację Hechta. Krawczyk pokonał 
ska Ewa — 7. Markowska i Kozików, wysoko Wawrzyniaka. Zawalekl 
ska — po 6, Edelman — 4. Trener i przestał w drugiej r. ------  ------- -

Wyniki techniczne: (gdańszczanie klewiczowi, jednak w trzeciej run- 
na pierwszym miejscu): Justka zwy- dzl® zupełnie osłabł 1 został slusz- 
ciężyl jednogłośnie Drysza, Flisl- Rfe poddany przez sekundanta, 
kowskl. po chaotycznej walce wy-1 Przyjemną niespodziankę sprawił 
grał jednogłośnie z Galwassem. Ste- I Pek w walce z Merkelem. Mimo 
faniuk zwyciężył w trzecim star- 1* w pierwszym starciu tylko eonę 

którego poddał sekun- uratował go od -------------------  — przegranej przez 
k o., w drugim poszedł ostro do 
przodu I po silnej wymianie ciosów 
posłał przeciwnika na deski. Zwy-
ciężył też przez t.k.o. Jest to luż 
druga porażka Merkela w podobny 
sposób. gdyż tydzień temu przegrał 
również przez t.k.o. z Milewskim.

R. Markowski.
Gwardia: Wldurska — 20. Karska 

— 12, M. Motyl — 8. Konowrocka —

GRUPA II.
Gwardia Zielona 

Spójnia Ziębice 16:4.
Góra

Gwardia 
Opole 12:8.

Łódź

i przegrał w drugiej r. przez dyskwa- Z drużyny gdańskiej poprawę for- 
lifikację z Bunclem, Michalak prze- i my wykazał Justka, który zwycię­
żał wysoko z Wolnechowsldm. w żył jednogłośnie wartościowego 
wadze ciężkiej Nowara (Stal) zdo- ' pięściarza — Drysza.....— łWWł<l ,.w-- pięściarza — Drysza.
był punkty walkowerem wobec nie- PLsząc o niedzielnym meczu nie 
stawienia się Węgrzyniaka. sposób n’e wspomnieć o wielkiej

Sędziowali: w ringu TdziaJc (Szcze- Ilości napomnień, jakich bokserom 
---- . --- . _ -..... . cln) na punkty: Krasuckl (War^za- obydwu zespołów udzielił sędzia 

nym zwycięstwem---- Gwardii..Gdań- i wa), Antonluk (Olsztyn) i Chudzlń-> ringowy Idziak. 14 napomnień to na
yczankl wystąpiły osłabione bra- skl (Lublin). prawdę za dużo jak na mecz w
kłem najlepszej zawodniczki Mlguły.! Drugi występ pięściarzy śląskich | którym walczą drutynv naszei eks-

! na Wybrzeżu w ciągu os*atnfch ' tra klasv Dwie walki yaknAwvMr
POZNAN, 17.Ł (tel. wl.). Gwardie dwóch tygodni zakończył się Ich ;ię wrkutek brutalnej bijatyki nrzed

Pnznan CWKS Kraków 27:33 ponowną porażką. Podobnie jak w czasem na skutek dyskwalifikacji
meczu z Kolejarzem pięściarze Siali I ł J
mogli zaimponować jedynie kondy- 

i cja jednak w dalszym ciągu mają 
; poważne zaległości techniczne. 

Poziom walk 'był na ogól słaby.

. 3, B. Motyl — 1 Nakończa po 2. 
; Trener Dobruckl.lci uiiitrti ta . penneimeT 1 Dronicz. którzy o 

powodując । 7a]j się najlepszymi strzelcami. 
niektón*ch

> wleź— K łosi ńskn Snotkanle stało na przeciętnym 
Dozlomle I zakończyło s'.e zasłuźo-dowska — 2. Rossak. Trener Olcsie- :

spotkań. I tak — komisja tcchnicz- 
| no-sportowa SHL GKKF odwołała 
I następujące me “ze:

LÓD2. 17.1. (tel. wl.). Włókniarz !
' bowskaj p'rzepnlkowlka'1 Szcii^

:s - Budowlani;^ " HegCr'R ‘ neBU'a - I» 6. Blanka I Se.watko
"" Wlóknlaara: Jańczyk - 25. wl. I-P° ’• Wo(clechO3vaka. Trener Zy-
. ........ .......... (od-1 śn!«wsk! — 15. Sm'glelsk: -- 14. Ja-1 nmiuna u>ar„Bnreir' i likiem 3:5 dla | błoński — 12. Skrzyczkowskl - sok eZ\?4aranei w 1

. .nam . ------------- -..... —,“t:a — Osnlwo 1 Kullgowskl — B. Wojciechowski । I naim W^dać hvln m.i JJunh, CWKS: Kosiba — 16. Kozlanka
-2: Skiba 1 S^jnu Nowy Targ - . Żyliński po 1. WaHgórksk., Trener'^ ^.wó.ne ^abtom™ ‘ za! ।

wa Widzów ok. 2.000. Gwardia Bydgoszcz - CWKS (od- Ogniwo: Chmielewski - 1». : funk^ do^^
lepszy meczy ligowy, będzie się 10.11. br). Gwardia Sta- Szmidt - 15, Zadrożny - 11. W AZS 
roku oglądano na Slą- Hnogrod — Górnik Janów (odbe- ° ** i

' ................ Cieszyn

Ogniwie rikodemo- Włókniarz: Paprotówna — 14. Gra-

st^stanno^ód Opo^Tg^ć b,SaW»FI.,.

bel np0?.-' 'c^zyn’*) ^ójma^Noe.
— 1. Sędziowali Bielecki 1 Kochań­
ski z Krakowa. Widzów ok. 2.000.

ilcsza.

Sm'glelsk: — 14. Ja-
Skrzyczkowski — 10.

Ogniwo: Chmielewski 
Szmidt — 15, Zadrożny

Poznnniankl zagrały bardzo słn-
; A7c czego możemy od bo, zawodząc róv*n(eż w egzekwn-
I Wjma„aC. tvnrt1!, V»ł,lA,«> „rnkl.-»..-1- ••• -

Poziom spotkani;
' dowollły wtaściwli

( .. ............... w egzekwn- Dotyczy to zwłaszcza snotkeń w wa-
, wanhi rzutów osobistych, W zespo- ; dze koguciej, półśrednlel i średniej.

. —ja był mierny. Za-1 le brak bvło zrozumienia, przy tym Sytuacje ratowali jedynie ka-dro- 
; dowollły właściwie tylko Dobrucka gwardzistki nie umiały opanować l wlezę — Stefaniuk. Antkiewlcz.

Był to najivpo^j' '""“Xi"’’
laki w tvm roku oglądano na Slą-1 
sku. Górnik Janów zmuszony am-1 
bitna postawą młodych zawodnikowi ............ .... , ..
emu THEtał na dobmn poziom.e. , Zaległe spotkania jozegrane zo- - VvroKni«rz.e oamesu tholowych zagrań, po raz i staną do końca I rundy. Pozostałe łące zwycięstwo. Górowali oni nad . 2*5^'^ Jrate zna- Liw^ua n.i
«iLhvczv -v tvm «sezonie naatawll । terminy ustalone zostana w naj- przeciwnikami dvspozycja strzało- nonlźei swych możliwości, a, szybciej i pewniej . »» uujiómatym .prresSolo"a Stal która ibllżsrym czasie. wa. Ogniwo do przerwy stosowało Węgrzynowicz nie spełnia a zada- zespole CWKS wyróżniły się Dudek
Plę na gię zespo.owa. 6 H . nia środkowej. We Włókniarzu na — łn’ciatorka ładnych 1 skutecznych |

I dobra notę zasłużyły Paprotówna zagrywek nrar. Kosiba, która umie- i 
, I Przepalkowska. i jętnle wychodziła na pozycje.

I Hnogród — Górnik Janów (odbę- Bednarowlcz — 2, M. Bednarowicz 
dzle się 20.1 br.) i Ogniwo Cieszyn I Duda po 1. Cichocki. Kupczyńskt.

Spójnia Nowy Targ. | Wieczorek. Trener1 Bednarowicz. ...« ------- „ - --------- , ------------
I ----- - ...------------ __ Włókniarze odnieśli przekonywa- I Osińska, Gruszczyńska w począt- zdenerwowania. [ Krawczyk I Wojciechowski, którzy

-* ” ---J «owej fazie spotkania grała zna-j Lrużyna krakowska grała znacznie! w swych wagach nie znaleźli peł-
sybciej i pewniej . W dojrzalszym I nowartośclowych przeciwników. 

----- - ..... --------------------- - Wyjątek ------- * --------stanowi jedynie młody

Skot.
TABELA.

2.
CWKS W-wa 
Gwardia W-wa 
Gwardia Kr. 
Gwardia Gd.

12:4

5. Gwardia Słupsk
6. Stal Łabędy
7. Kol. Gdańsk

8:6

4:10 - 
3:9

106:54 
71:83 
64:52 
76:62 
52:68 
57:81 
46:72

Wyrównany poziom zjazdowców
na mistrzostwach Podhala

WARSZAWA, 17.1 Kolejarz W-wa1
Kolejarz Poznań 64:54 (30:17)-1

I Sędziowali Maliszewski fLublln) i 1 
! Molda (W-wa).
I Kolejarz W-wa: Lothówna i Wi-‘ 
, karska — po 21. Jażnicka — 10. Ka-

i jętnie wychodziła na pozycje.

TABELA

2.

7AKOPANE n.l (tel. wl.) Mi- Mateja I. którzy biegnąc w kon- starcie slalomu nie zabrakło ni- | Kolejarz pozn.: 
i ctrzMtwa Zakopanego w nar- kurencji juniorów grupy C na ; kogo z czołowych zawodników, > P°w2°ka -. B 
I ' są zaWsze obsadzone tej samn.i trasie. .-nr,„->A >o u.,™ yOhrQn=> _ ■
prawie "tak silnie jak mistrzo- e-'—’..........

1 ___  n.i,.U5 NFtn wiPP ^łziwne-

strzostwa Zakopanego
Gwardia 1 ciarstwie

1. Gwardia Łódź 4:0
2. Gwardia Ziel. Góra 2:2
3. Gwardia Opole 1:3
4. Spójnia Ziębice 1:3

GRUPA III.

co mężczyźni. 1 co sprawiło. że licznie zebrana

j mecka — 8. Piechotka — 4. San-!
I kowska. Trener Siesicki. 
, o™.; Kapałczyńska—32,

— 10, Beyer — 6. Korrecz- !

osiągnęli wybitne normy na SPO publiczność miała sporo emocji.
Polski. Nic więc -dziwne- | a przy okazji pobili członka kad- ; W konkurencjach zjazdowych' ętwa Polski. Nic Więc «znv lit- I cl PIZ.V Ui.cfŁJl pvuui LGivuna »» . ,.j u. .

o- że av niedzielę do Zaknpa-| ry narodowej Juroszka o 2.5 mi-< panuje niecnie taka sytuacja,
noin nw> zjechało wiele miłośników ’ nuty. W konkurencjach biego-■ że wobe; bardzo wyrównanego 

bv zobaczyć zma- wvch startowało 87 zawodników poziomu, nigdy nie można prze- 
1^26 gan?a najlepszych zawodników | i 32 zawodniczki. ................................

i Podhala. i Kobiety: 1. Krzeptowska Zo-
Konkurencje biegowe roze- - - - -

grano na dystansie 8 km dla ko- 
°. . . .« t__Jln ma4hn7V7n. CteZ-

roze- । {ja (Gwj _ 47 04, 2. Gąsienica-
Ei ailV uc* wj - .Gwardia Lublin — Stal Ra- , . 12 km dla mężczyzn. Cięz-

dom 8:12. ., • • ‘---- *-------- -
Bukowa (Kol) — 47,41, 3. Trze­

5.
6.- -......- — 2. .Tęslek. Solń-i

ska. Trener Grzechowlak. i
Eawodnlczkl warszawskiego Kole­

jarza sprawiły przyjemna niespo­
dziankę. zdecydowanie «wgrywając | 
7. Kolejarzem Poznań. Zastosowały : 10.

8.

AZS AWF W-wa 
Spójnia W-wa 
Gwardia Kr.
Kolejarz W-wa 
CWKS Kraków 
Kolejarz Pozn. 
Gwardia Pozn.
Włókniarz L. 
Gwardia W-wa 
Spójnia Gd.

8:2

5:5
5:5

674:392
502:349
433:365

4 mecze siatkarzy 
w rozgrywkach klasy wydzle’onej

WROCŁAW 17.1 (tel. wł.) Dwu-; boiffcu był Janczewski, z warSza- 
,' Wiaków wyróżni) się doskonnie ścl- 

odbywający się w sobotę i niedziele : ” aCJ nde **W’
520:533 w sali wrocławskiej Gwardii z u- : Wyniki poszczególnych spotkań w 
321 '423 1 działem Gwardii Warszawa. AZS kolejności rozgrywania po dwa 
der -9« Kraków. AZS Łódź 1 Gwardii Wro- . dziennie:

: 2D'V stn! na praclętnym poziomie. Gwardia Wrocław - AZS Łódź 3:9 
316.469 Drużyny wyraźnie obniżyły swój (13:5, 15:8, 13:I1)

52^^491 1 dniowy turniej siatkówki męskie! 
d99-dco I klasy wydzielonej o Puchar GKKF.
42ż.42y | odbywający sie w sobotę i niedziele

kie warunki atmosferyczne (pa-
AZS AWF W-wa — Budowla- dający pez przerwy; śnieg i sil­

ni Olsztyn —• przełożony na j nrzeeiwny wiąłr) stawiały 
28. II.

Stal Radom

3. Gwardia Białystok
4. Gwardia Lublin
5. Budowlani Olsztyn

0:2
0:2

GRUPA IV.
Włókniarz Tomaszów 

Oświęcim 14:6.
Gwardia Przemyśl — 

<Ua Bielsko 14:6.

1. Gwardia Przemyśl
2. Gwardia Bielsko
3. Unia Oświęcim
4. Włókniarz Toma­

szów
5. Gwardia Wołomin

bunia Anna (CWKS) 50.35.

‘ widzieć kto zwycięży.
! Pierwsi miejsce Kowalskiej, 
:jeszcze raz potwierdziło wielką' 
• klasę tej zawodniczki. Jeździ ona , 
pięknie technicznie, jest szybka,

Ostatnie przygotowania bokserów Węgier 
przed meczem z Polską

384'556 poxi*'”'n w porównaniu do ostatnich 
/ spotkań i rundy rozgrywek. Gra

nic* była prowadzona tak szybko i 
zespołowo jak obserwowaliśmy to

AZS Kraków — Gwardia Warsza-

AZS Łódź — Gwardia warszawa 
3:2 (13:10, 15:13, 10:15, 3:15, 15:7)

Gwardia Wrocław — AZS Kraków

BUDAPESZT 17.1 (tel. wl.) i tó. Kisfalvi w walce tej pokazał 
a przede wszystkim bardzo opa- Węgierska kadra bokserska in- 1 - ■

si 1H nowana. Grocholska, która jeż- tensywnie przygotowuje się do
SI.IB. o. htr leiczeK (w ) • ■ bardzo pewnie i dynamicz-1 spotkania z reprezentacją Pol-

j nie, tyn> razem musiala ustąpić -ski. Trochę deprymująco na ka-! ny przeciwny wiątr) stawiały 6 Cholewska Krystyna (CWKS)
' ^nti^dnic/kom i zawodnikom ; «9 ... .. . . , „ ,
: zauuuiii - • 4« wvmasania kon-' miejsca aż dwu zawodniczkom . drowiczów wpływa fakt, źe kil-

•7812 , 4° W ^Chnidzne Mężczyźni: 1. Marmol (CWKS) AZS-u Jsnczy 1 Bujakównie....................................
'whpp.1 kobiet na pierwszych i 52,52. 2. Zięba (CWKS) 52.58.1 Owyrównanympoziomiemęż-
1, W ulokowały się' 3. Karpiel Józef (CWKS) -czyzn .....................
Idwu mie.is . , ,ki kadry ) 54,14. 4. Stopka Stanisław (Gw) i ki. w 
pewnie • j QnSie- | — 54,19, 5. Mieszczak (Gw) — I siętneI Krzeptowska (G^aidia) i Gąsw g _|n^

8:12
4:^ । Krzeptowska (Gwardia) i Gąsie-1 

lnica - Bukowa (Kolejarz), de- , 55.IUUI ___ 1 5».

najlepiej świadczą wyni- 
których decydowały dzic- 
seicund. Z zainteresowa-

monstruiąc
Unia piękny styl biegu.

wysoką formę
: uj,™, u. ua.ni — (CWKS) — | niem oczekiwano pierwszego 

i I 55.19. 7. Opoka Zbigniew (AZS) i startu mistrza Polski Zaryckie-

ku czołowych pięściarzy, a m. 
in. Raduly, Juhasz, Szabo La- 
szło 1 Fazekas odniosło ostatnio 
na treningach kontuzje.

W sobotę wieczorem kilku

Gwar-

2:0

SUKCES JUNIORÓW 
KOLEJARZA

, w poprzednich meczach a szczegół-
] nie dużo błędów popełniały druży­

ny w obronie.
Najlepszą drużyną był bezapcla- ; ’’

cyjnle zespół wrocławskiej Gwardii, | Sędziowali: Głogoezewski (Stalino-
I który nie napotkał w swych partne- . gród) i Velght (Chorzów). Zalntere-

1 ó i f "i~ i’ 1»” “ “iV*’" । raCh na groźnych przeciwników, i sowanie turniejem duże, (as)
taKtyKę. Ktorą opracował sobie ^Nejlcpszym jej graczem w obydwu ta ner a

: do spotkania z Drogoszem rozegranych meczach był Czerski, ' tabela
W 10kkn-4r»r1nUi Dn™ «, i : i którego ścięcia były w większości । L AZS AWF W-wa 7:07 „ . PP " ,ł ' nie do przyjęcia. i!. Gwardia Wr.

JJ. walczy! z Dioslakim, w dru- I Najbardziej emocjonującym i za- 3 Gwardia Gd.
giej zaś ze Simonem. Papp wv- 1 c^tym pojedynkiem było spotka- ! 4. AZS Kraków 
kazał hardrfi rlnhrn fńi.m« i 1 nie między AZS Łódź a Gwardią 1 5. CWKS W-waipie- Warszawa/ którego rozstrzygnięcie । 8. Gwardia W-wa
cyztjne, błyskawiczne lewe padło dopiero w piątym secie, spo-: 7. AZS Łódź 
podbródkowe, w trzeciej run-j akademików najlepszym nn i B. Sp. Szczecin

18:16 
16:10

18:23

Idzie doskon 
| twierdzając świetną kondycję.

W średniej Piachy miał także

:onale finiszowa! po- np ćurłnłnr»

370:206 
496:435
447:419 
413:4« 
374:393
521:508 
467:544 
317:398

' członków kadry stoczyło w Al- 
i masfUzitti pokazowe walki. Wal- .. . • t , - —y- . ..............

ki toczono'w 16-uncjowych rę- : “ow Mihalylego i Csillaga. Re- 
;h ochronnych. : P^zentant Węgier zademonstro- 

I wał błyskawiczne serie z obu

cięższych od siebie przeciwni-
Zawód} klasyl kacijne łyżwiarzy

nlkiem; prawie wszyscy zdobyli 
II klasę sportową. Bąrdzo dobrze 
prezentowały oię Hcznc drużyn}* 
CWKS i. Stall Elbląg, które pod 
wodzą swych trenerów* Janusza i 
Kazimierza Kalbarczyków osiągnę­
ły już dobry poziom techniczny.

Wyniki
580 m kobiet: 1. Głażewska (Ogn.) 

— 56,5; 2. Podmokła (Gw.) — 58,5; 
3. Lempart (Gw.) — 61,9; 4. Milew­
ska (Stal) — 62,0; 5. Wujak (CWKS) 
— 63.7; fl. Elżbieta Kalbarczyk 
(CWKS) — 64,2.

W biegu na 1500 m zwyciężyła 
Glaźewska — 3:00,8, 2) Lempart — 
3:23,8, 3) Kowalska (Bud.) — 3:39,1.

500 m mężczyzn: I. Twarowzkl 
(Kol.) — 49,7; 2. Ląglewskl (CWKS) 
— 50,3; 3. Łabęda. (Kol.) — 50,5;
4. Rynklewlcz (Wł.) — 50.7; 5-«. 
Kuch (CWKS) 1 Godlewski (Bud.) 
— 50,9. . - . . ■

W biegu na s.óoó, m zwyciężył 
Godlewski (Bud.) — 5:47,7 przed. Ko­
walskim (Kol.) — 5:52,9. ’ ;

ZAKOPANE Przyi — 55,20, 8. Gąsienica-Groń (Gw) | go. Mimo braku treningu potrą-
j — 55,22, 9. Gołąb (CWKS) — | fil on upiasować sie na pierw-1 kn.vl\n.h . hetkach .
55.34. 10. Gąsienica-Fronek (Gw) szym miejscu, wykazując cha-1 ra. ■'""lwa! błyskawiczne serie z obu

- — 55.52. I rakterystvczną dla siebie bar-; Podajemy wyHlki walk (na j t-ąk i wykazał dużą odporność
• dzo płynną i pewną jazdę. i pierwszym miejscu kadrowicze) j na ciosy.

. Kowalsko (Gw) i w muszej Szabo Domonkow po Kadra juniorów do spotkania
9-54« 2 Tanczv (A7S - 2-56 0^^ obfitującej w wymiany ‘ z Polakami przygotowuje się od

* a__ * _ ,u’ ! Harów walce Dokonał utalento- kilku dni nn wcnAkimit

padającym śniegu 1 wichurze roz­
poczęto w niedzielę ogólnopolskie 
zawody klasyfikacyjne w łyżwiar­
stwie szybkim. Nowootwarty tor 
w Zakopanem po raz pierwszy 
przybrał odświętny wygląd.

Zawody rozpoczęto barwną de­
filadą 108 zawodniczek 1 zawod­
ników, W Imieniu uczestników za­
wodów zasłużona mistrzyni sportu 
Glażewska powitała bardzo licznie 
zebraną publiczność.

Nierówny lód i ciężkie warunki 
atmosferyczne spowodowały, że sła­
biej zaawansowani’ łyżwiarze mieli 
upadki a niejednemu zdarzyló się 
wjeżdżać na metę na kolanach. 
Obok bardzo słabych zawodniczek 
i zawodników przez tor przewinęło 
się wielu nieznanych dotychczas za­
wodników, którzy dobrze zapowia­
dają się. '

Po raz pierwszy po wojnie w za­
wodach łyżwiarskich startował AZS 
Warszawa 1 Zakopane. Cl pierwsi 
poszczycić się mogą pięknym wy-

' W konkurencji mężczyzn , 
I pod nieobecność czołówki biega- 

22:18 1 czy. która przebywa w Związku 
----- Radzieckim, triumfował Marmol

(CWKS. Niespodzianką tego bie­
gu było 7 miejsce Opoki (AZS) 
oraz dmekie lokaty Gołębia 
?CWKS) — 9. Gąsienicy-Fronka 
(Gw)_  10, członków kadry na­
rodowej Kubina Romana 
(CWKS) i Juroszka (Unia), któ­
rzy uplasowali się dopiero na 
“pUn^ukceś odnieśli w tym i 
biegu dwaj juniorzy Kolejarza. 
Andrzej Stopka oraz Andrzej |

14:6

20:20

18:22 
6:14

PRZEGLĄD sportowy

Redaeuie Komitet 
Nakładem 

Instytutu Prasy

Zakłady ’ Graficzne 1 Wydawnicze 
„Dom Słowa Polskle»«“

Zan>. nr 161-B 5-B-10422

S(, ALOM-GIG ANT 
NA GUBAŁÓWCE

Ze względu na brak śniegu 3. Bujak (AZS) — 2:56J), 4^ Gro- 
w wyższych partiach gór, sla- cholska (CWKS) — 3:22.1, 5. 12" 
'.w... LvwIwL i mężczyzn bica (AZS) — 3:02,8. 6. Kodel-
rozegrano na Gubałówce. Pro- ska (AZSi — 3:09,4.
lom-gigant kobiet i

3:02,1, 5. Ku-

* X Uianmiii piA.YgUŁUWUje Się OO 
ciosów walce pokona! utalento- | kuku dni na wspólnych trenin- 
wanego Kele. W piórkowej Hor- j gach.
vath walczy! na przemian

wadzi! on z samego szczytu do Mężczyźni: 1, 2 i 3 Ciaptak 
stóp Guoatówkl przy różnicy [ (CwKS), Zarycki (CWKS), Czar- 
poziomu 300 metrów i 25 bram-, niak (Koi, _ 2:37t9t 4 Wawryt.

ko II (CWKS) — 2:39.8. 5. Dzie­
dzic (AZS) 2:39,0. 6. Roj (AZS) 
— 2:40,1, 7. Marusarz J. (CWKS) 
— 2,40,2, 8. Popieluch (Start) — 
2:40,7.

kach.
Na starcie stanęło 150 zawod­

ników i 29 zawodniczek. Trasa 
była łatwa w górnej partii, w 
dolnej bardzo mało nośna. Na

dwoma przeciwnikami Pecsim i 
Fejesem II. Horvath wykazał 
dobrą kondycję, natomiast na­
dal szwankuje u niego precyzja 
ciosów.

W lekkiej Kisfalvi zaskarbi! 
sobie względy publiczności nie 
tylko wspaniałymi unikami lecz 
także pięknymi seriami z do- 
skoku. Pokona! on wysoko Pe-

z , Podajemy nazwiska juniorów, 
którzy wykazują ostatnio naj-
lepszą formę: musza Nagy
Jozscf, kngucla —• Marton i Fe- 
kete, piórkowa — Toth, lekka— 
Bogn ar, lekko-pólśrcdnia — 
Borsils, pólśrcdnia — Magda i
Kern, łekko-średnfa — 
Pavlis 1 Soos, średnia
półciężka
ciężka — Na~y Fr.

Molnar

Forintos, 
— Sebbk, 

Istvan,



Sir. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY . Nr 5

Zygmunt Ruud
o zawodach w Moskwie

a

T aa CuBJLaLowua Skacze Jurij Skworcow
W g.

Vrua radziecka, ogłosiła wy­
powiedź Zygmunta Ruuda, za­
wierającą jego spostrzeżenia o 
skoczkach radzieckich. Ruud 
oświadczył m. In.:

— Organizacja zawodów była 
wprost wspaniała. Po raz pier­
wszy w mojej karierze zawod­
niczej 1 Instruktorskiej spotka­
łem się z tak niezwykłą spraw­
nością obliczania wyników.

Ruud podkreśli! następnie, że 
czołowi skoczkowie radzieccy: 
Kamiński, Szenajew, Skworcow 
i Grozin reprezentują międzyna­
rodową klasę. Wszyscy czterej 
wykazują jednak ten sam brak 

<— zbyt sztywne lądowanie. Ca-

Słynny skoczek norweski opi­
suje następnie jakie metody sto­
sują w Norwegii, aby tę harmo­
nijną pracę całego ciała osią­
gnąć. Skoczkowie norwescy tre­
nują na niedużych skoczniach, 
starając się jednak osiągnąć na 
nich jak najdłuższy skok i lą­
dować już poza' stromym ze-
skokiem na płaszczyźnie.
Skutek jest taki, że lądowanie 
jest bardzo gwałtowne i wyma­
ga jak największej miękkości i 
płynności ruchów całego ciała, 
żeby zapobiec upadkowi.

Na zakończenie swej . wypo­
wiedzi Ruud oświadczył, że z 
wielką radością obserwował
skoki najmłodszych 11 1 12-let-

Pierwsze od 1945 r. zwycięstwo
ŚWIERDŁOWSK 14.1. (tel. wl.) 

W czwartek rozegrano w Swier­
dłowsku trzecią konkurencję 
międzynarodowych zawodów 
narciarskich — bieg sztafetowy 

i 4 X 10 km. Startowały 4 szta­
fety radzieckie, 2 fińskie, 1 pol­
ska i czechosłowacka.

Bieg odbywał się przy wie­
trznej 1 pochmurnej pogodzie. 
Główne zainteresowanie, licznie 
zgromadzonej na trasie i mecie 
publiczności, skupiło się na wal­
ce sztafet radzieckich i fińskich.

'la praca przy lądowaniu kon- „Ich chłopców, którzy trenowali „Lfit„.. „L „
centruje się w nogach — góra na Leninowskich Wzgórzach na I biegi i wymagała od wszystkich 
jest usztywniona i nie bierze tzw. małej skoczni. '------^..ikó..
jakby udziału w procesie lądo- tych malców — stwierdził Ruud ; wania fizycznego. Już od same- 
wanta. Konieczne jest wypraco- I — nos| w sobie już dzisiaj za- go startu walka o pierwsze

------ - 1 !czątk| wielkiego mistrzostwa. “ \
ZD 1 wspaniale przygotowanymi bie-

wanie płynnej i harmonijnej !
■współpracy nóg i tułowia.

Trasa obfitowała w liczne pod-

Technlka ■ zawodników dobrego przygoto­

miejsce rozegrała się między

) gaczami radzieckimi i fiński- 
. mi, którzy od samego startu na- 
. rzucili niezwykle silne tempo, 
r Walka ta zakończyła się zwy- 
. cięstwem biegaczy radzieckich.

Sztafety ZSRR zajęły pierwsze, 
trzecie, piąte i szóste miejsca. 
Wygrj-wając sztafetę 4 X 10 km 
przed znakomitymi biegaczami 
fińskimi, którzy niejednokrotnie 
odnosili wspaniale /sukcesy na 
Igrzyskach Olimpijskich i mi­
strzostwach świata, zawodnicy 
radzieccy jeszcze raz potwier­
dzili swoją wysoką klasę i do­
skonałe przygotowanie.

Sztafety polska i czechosło­
wacka nie odegrały w walce o 

i czołowe miejsca większej roli. 
Żadna z nich — jak się okaza­
ło — nie miała poważniejszych 
szans w bezpośrednim spotka­
niu z tymi znakomitymi biega-

Polski nad CSR
biegł bardzo dobrze i jego wy­
nik zadecydował o wyprzedze­
niu Czechosłowaków. Melicho- 
wi CSR, biegnącemu na trze­
ciej zmianie, nie udało się już 
zmniejszyć różnicy czasu, dzie­
lącego jego zespól od polskiego. 
Wprawdzie przyszedł on na me­
tę o 20 sek. 'przed Rubisiem, 
jednakże nie miało to już wpły­
wu na końcowy wynik sztafety. 
Na czwartej zmianie Kwapień 
okazał się znacznie szybszy - i 
wytrzymalszy od biegacza CSR 
Sauera. Wyprzedził on Sauera 
o 45 sek. Dzięki dobrej formie 
Krzeptowskiego i Kwapienia 
sztafeta polska odniosła zwycię­
stwo nad sztafetą CSR różnicą 
1 min. 7 sek.

Drużyna polska odniosła duży

czarni. e
sukces, 
CSR po 
1945.

zwyciężając sztafetę 
raz pierwszy od roku

POJEDYNEK O I MIEJSCE

Już na pierwszej zmianie pro- j
wadzenie objęła
ZSRR. Biegnący na tej zmianie 
Terentiew wyprzedził zawodni­
ka II sztafety ZSRR — Kozło­
wa. I sztafety fińskiej — Riahi- Vonen, 
nena.i II sztafety Finlandii — ! 2.19 03. 
Kiru. ; ' ’

WYNIKI:

1. ZSRR I (Terentiew, Koł-sztafeta । czin. QjjaszeWi KUjdn) w czasje
2.18,13.

2. Finlandia I (Rlahlnen, Sl-
Hakullnen, Salo)

Na drugiej zmianie I sztafeta I . 3' 11 <Ko^’ Jeroszin,
ZSRR utrzymuje prowadzenie, «uznle™w' Baranów) -
a na innych miejscach nie na- :
stąpiły żadne zmiany.

Na trzeciej zmianie Hakuli­
nen (Finlandia) nadrabia 35 sek. 
i wyciąga 1 sztafetę fińską na 
drugie miejsce za stale prowa­
dzącą I sztafetę ZSRR. Na trze-
cim miejscu biegnie 
dia II.

Finlan-

I 4. Finlandia II (Kiru, Meka- 
I la, Velonen, Kolehmainen) — 
| 2.21,41.

5. ZSRR III (W. Kuzniecow. 
, Mizlukajew, Anikin, Hatanszin) 

— 2.23,23.

N» zawodach narciarskich w 1950 r. w NRD — skoczkowie radzieccy (od lewej) Kudrla- 
szew i Skworcow oraz trener Nagornyj obserwują konkurs skoków

Jłewanź Finów w biegu na 50 km

ŚWIERDŁOWSK 16.1. (tel. • nenem, któremu znowu Szelu-
wl.). W piątek 15 bm. zakończo- chin „deptał po piętach" 

Za’ Na kilometrach za-nrzS >0^ radziecki wzmocni! po-
ą > ,z. raz drugi tempo i wydawało się,

działem zau odmkow fińskich, j ie dojdzic obu Finów, ale umie-
czechosłowackich, polskich i ra­
dzieckich. W ostatnim dniu za- jętne rozłożenie sil pozwoliło i
w i 5 ™ 35¾
Trasa biegu składała się z 2 pę­
tli: pierwsza 15 km dług, (na । Iowa trójka ukończyła bieg w

trasie walczyły Poprzedniego: nvch bj _ djB 
dnia sztafety 4x10 km). Bieg od- । ' megaczy laozieckicn.
bywał się przy temperaturze

in-

—13 st. i przy dość silnym wie- I 
trze. j

Na starcie biegu stanęli: i

WALKA GODNA 
NAJLEPSZYCH 

BIEGACZY ŚWIATA
mistrz ostatnich Igrzysk Olim- imistrz ostatnich Igrzysk Olim- [ Walka, jaką stoczyli czołowi 
pijskich Hakulinen (Finl.), który | zawodnicy Finlandii I ZSRR, by- 
wygral w Oslo 50 km w czasie i la godna najlepszych biegaczy 
3.33,33, wicemistrz olimpijski ; świata, a wyniki przez nich o- 
Kolehmainen, trzej Inni biega- , siągnięte są na bardzo wyso- 
cze fińscy — Velonnen, Kiru i kim poziomie. Wskazują one 
„aaPur ' doskonały zawodnik również, że na zbliżającj’c,h się 
CSR Cardal (14 miejsce w Oslo) ( mistrzostwach świata w Śzwe- 
1 jego dwaj koledzy Zaicek i i cjt, walka o pierwszeństwo ro- 
Rusko oraz czołówka biegaczy j zegra się właśnie między biega- 
radzieckich z Szeluchinem, Bo- , czarni radzieckimi i fińskimi.

i ny o ilości przebytych kilome­
trów i czasach, jakie uzyskali.ZADECYDOWAŁA RUTYNA

Walka o pierwsze miejsce to­
czyła się podobnie jak w sztafe­
cie 4x10 km między zawodnika­
mi ZSRR i Finlandii. Mistrz i

Przewodniczący Fińskiego 
Związku Narciarskiego — Kalo- 
niemi, omawiając zawody w 
Swierdłowsku stwierdził, że za-

wicemistrz olimpijski znaleźli 
godnych przeciwników w dosko- I
nale kondycyjnie i .technicznie 
przygotowanych biegaczach fa-
dzieckich. O ich zwycięstwie za- I 
decydowało duże doświadczenie !

Pojedynek biegaczy ostatniej 
zmiany Kuzina i Salo nie przy­
niósł zmian na dwu pierwszych 
miejscach. Salo miał wprawdzie 
czas o 11 sek. lepszy od Kuzi­
na, ale to nie wystarczyło do 
zwycięstwa zespołu. Walka dru­
gich sztafet ZSRR i Finlandii 
o trzecie miejsce zakończyła się 
dzięki ambitnej postawie Bara­
nowa zwycięstwem narciarzy 
radzieckich. Kolehmainen nie 
wytrzymał silnego tempa narzu­
conego przez Baranowa i prze­
grał z nim prawie o 1 minutę.

Jako pierwszy wpada na me­
tę Kuzin (ZSRR I) przed Sa­
lo (Finlandia I). Baranowem 
(ZSRR TI) i Kolehmainenem 
(Finlandia II).

6 ZSRR IV — 2.25,05.
7. POLSKA (Holeksa, Krzep­

towski, Rubiś, Kwapień) — 
2.31,39.

8. CSR (Simunek, Matous, 
Melich, Sauer) — 2.32,46.

W klasyfikacji indywidualnej, 
najlepsze czasy na poszczegól­
nych zmianach uzyskali:

Terentiew ZSRR — 34,12 min.

JAK WALCZYLI POLACY 
ZE SZTAFETĄ CSR

Biegnący na pierwszej zmia­
nie sztafety polskiej Holeksa 
wpadł na metę przed Simun- 
kiem CSR. wyprzedzając go o 
1.07 min. Czas Polaka 38.21. Na 
drugiej zmianie Daniel Krzep-

wodnicy radzieccy są hardzo 
silnymi przeciwnikami, dyspo-

Kt<;t‘!lniką tow^kf minął metę w 8 sek. 'po

zawodow i serdeczne przyjęcie, „i--. „„„„ , T, ; • , . -z jakim spotkali się zawodnicy :skał czas 37'14' Krzeptowski po-
fińscy w Związku Radzieckim. |

WYNIKI:
1. Hakulinen (Finl.) 2.59,21
2. Kolehmainen (Finl.) 2.59,53 '
3. Szeluchin (ZSRR) 3.00,22 '
4. Borin (ZSRR) 3.01,36
5. Pawłów (ZSRR) 3.03,08
6. Wołowin (ZSRR) 3.03,18
7. Morozow (ZSRR) 3.03,31
8. Czerniew (ZSRR) 3.03,48
9. Butakow (ZSRR) 3.04,09

10. Rogozin (ZSRR) 3.06,21
11. Smirnow (ZSRR) 3.06,22
12. Masłennikow (ZSRR) 3.06,23
13. Velonnen (Fini.) 3.06,50
14. Kiru (Fini.) 3.07,16
15. Matiuszenkow i 

3.07,18
16. Cardal (CSR) 3.07,56

(ZSRR)

Kołczin ZSRR 
Hakulinen Fin. 
Kiru Fin 
Kozłow ZSRR 
Salo Fin.
W. Kuzniecow 

min.
Kuzin ZSRR

— 34,15 min.
— 34,20 min.
— 34,28 min.
— 34.32 min.
— 34,40 min.

ZSRR — 34,45

— 34.51 min.
Oljaszew ZSRR — 34,55 min.
Czasy Polaków: Daniel Krzep­

towski — 37,22 (26 m w klasyfi­
kacji indywidualnej), Kwapień 
— 37,44 (27 m), Rubiś — 38,12 
(29 m), Holeksa — 38,21 (31 mi.

Czasy biegaczy CSR: Matous 
— 37.14 (25 m), Melich — 37,45 
(28 m), Sauer — 38,19 (30 m), 
Simunek — 39,28 (32 m).

M. Orlewicz

IPożeąnalne przyjęcie
w Świerdlowsku

j SWIERDŁOWSK 15.1. Głów- 
! ny Urząd do Spraw Kultury 
I Fizycznej i Sportu przy Mini- 
i sterstwie Zdrowia ZSRR wy- 
j dał w Świerdlowsku, w piątek 

15 bm. w ostatnim dniu mię­
dzynarodowych zawodów nar­
ciarskich, przyjęcie dla uczest­
ników zawpdów.

Na przyjęciu obecni byli spor-
towcy Czechosłowacji, Polski.17. Nikolajew (ZSRR) 3.08,47 towcy Czechosłowacji, Polski.

18. Szawaronkow (ZSRR) ' Finlandii i Związku Radzieckie- 
“ — ■“ ; go, jak również przedstawiciele3.09,19

19. Naapuri (Finl.) 3.09,51
20. Wolkow (ZSRR) 3.10,17
21. Głuchów (ZSRR) 3.10.45

i miejscowego społeczeństwa 
| prasy.

22.
23.
24.
25.
26.

Talanow (ZSRR) 3.14,37 
Worobiew (ZSRR) 3:16,17 
Zaiczek (CSR) 3.27,05 
Ilwes (ZSRR) 3.28,44 
Rusko (CSR) 3.40,38.

M. Orlewicz

, Przedstawiciel naczelnych 
1 władz sportowych ZSRR — 
• Krlwcow serdecznie gratulując

przyjaźni między sportowcami 
Czechosłowacji, Polski, Finlan­
dii i ZSRR.

W imieniu ekipy czechosło­
wackiej — Vladimir Pacl wyra­
ził wdzięczność organizatorom 
zawodów za serdeczne przyjęcie.

Przewodniczący Sekcji Nar­
ciarskiej GKKF — Malczewski 
w wystąpieniu swoim podkre­
śli) m. in., że narciarze polscy 
wiele skorzystali startując z do­
skonałymi narciarzami ZSRR
oraz czołowymi 
innych krajów.

Przedstawiciel 
ciarskiej Finlandii

zawodnikami

Sekcji Nar- 
— Kalonle-

mi zwrócił uwagę na doskonałą
„Wyjeż-, Krlwcow serdecznie gratulując organizację zawodów. „W; 

| uczestnikom zawodów osiągmę- ' dżając do swfego kraju — 
tych sukcesów podkreślił, że i wiedział on — wywozimy na.j- 
impreza przyczyniła się do je- milsze wspomnienia z pobytu

I szcze większego pogłębienia ‘ w Związku Radzieckim".

po-

(Huragan przeszkodził skoczkom
Polacy oswoili się ze skocznią moskiewską

LtnCKIIlA 1C ł /ł_l __ł» T-. . ...................... _ •

w biegu na tym dystansie oraz i 
związane z tym umiejętne roz- i - 
łożenie sił na poszczególne eta- I
py maratonu narciarskie- , MOSKWA 16.1 (teł. wł.) Po rewanżu, a triumfatorzy — Fal- 
go. Sekundowe różnice czasu na ; wtorkowym i środowym trenin- i kanger, Salmenranda i Grozin.
mecie świadczą o zaciętej walce : gu na skoczni, odbytym przy । dawali stanowczy wyraz swym

wicher, że przewracął ich do- w Moskwie zawodników i go-

Hakulinena i Kolehmainena i , 
Szeluchinem, najlepszym obec­
nie długodystansowcem ZSRR.

Pojedynek między tymi biega­
czami rozpoczął się już na 
pierwszych kilometrach trasy.

świetle elekrycznym. większość
naszych skoczków nabrała ani­
muszu; skakało się im lepiej i 
pewniej niż podczas konkursu.
Już nie tylko Marusarz, ale i 
junior Polok oddawał długie, 
stylowe skoki w granicach 60 mTrójka ta nadała biegowi bar- i pyłowe skoki w granicach 60 m 

dzo ślinę tempo, którego cała | IPunkt krytyczny skoczni na Le- 
stawka biegaczy nie mogła wy- I janowskich Wzgórzach wynosi 
trzymać. Po 30 km uformowała \ 60—6a metrów). Rozruszali się 
się wyraźnie czołówka złożona z ro'vnieź Kula i Kowalski, któ- 
8 zawodników, w tym 2 Finów. ; rv nP’°c^ treningów na skoczni 

: jezdził z narciarzami radziecki- 
mi fln na norrfari^nli

zamiarom obronienia zdobytych 
tytułów.

Niestety, wszystkie zamierze­
nia i plany spaliły na panewce 
Około godziny 19 czasu mo­
skiewskiego zerwał się wiatr, 
który wzmagając się z każdą 
chwilą osiągną! wkrótce ogrom­
ną siłę. Jak się później okazało 
przeszedł obok Moskwy naj-

słownie w powietrzu i „stawiał I spodarzy.
na głowie" przy lądowaniu. W W piątek rano cała drużyna 
tych warunkach, mając na uwa- trenowała ’ ' ■ •
dze bezpieczeństwo zawodni­
ków, trzeba było z konkursu 
skoków zrezygnować.

Szczególnie zawiedzeni byli 
Finowie i Norwegowie, którzy 
następnego dnia opuszczali już 
Moskwę, śpiesząc się na elimi­
nacje do mistrzostw świata.

Wzgórzach.
na Leninowskich
Dużo i dobrze ska-

DWA ATAKI SZELUCHINA

Na 35 kilometrze czołówka ta 
biegła już w kolejności: Hakuli­
nen, Kolehmainen, Szeluchin, 
Borin, Wołowin. Morozow, ale

mi do leżących na peryferiach 
Moskwy Sokolnik i biegał tam. 
wykorzystując dobre warunki
śniegowe. Od wymienionych 
odbijali Węgrzynklewicz, który 

i skakał słabo, wykazując wyraź­
nie jeszcze nie wskazywało na n3 ojed.^Pozycję oraz. Wieczo- 
to, że w kolejności tej nie nastą- -!eszcze ciągle me od-
pią żadne zmiany. Szeluchin | h'.\ej f°rnly z pierwszych 
wzmocnił bowiem tempo i za- i ani Pot,vtu- 
atakował obu prowadzących Fi­
nów. Rutynowani Finowie z tru­
dem odparli atak i kiedy biega­
cza radzieckiego dzieliły od 
nich już tylko 2 sekundy sami 
przyśpieszyli. Szeluchin przyjął 
walkę I na przestrzeni 8 km 
trwał zacięty pojedynek o zwy­
cięstwo. Na 45 km dzieliły go 
od Kolehmainena te same 2 
sek., co i na 37 km 5 km przed 
metą prowadził w dalszym cią­
gu Hakulinen przed Kolehmai-

W czwartek do południa ba­
rometr humorów skoczył jeszcze 
wyżej dzięki temu, że” mróz o- 
padł do minus 10 stopni, wiatru 
nie było i wszystko wskazywało 
na to, że wieczorowe zawody bę­
dą bardzo udane.

W hotelu National zapanował 
przy obłędzie bojowy nastrój. 
Niedzielni „pechowcy" z Finem 
Vuorlnehem, skoczkiem radziec­
kim Kamlńsklm t naszym Wie­
czorkiem na czele pałali chęcią

IW' A zbocza Leninowskich
Wzgórz kładły się już pier­

wsze niebieskawe cienie wczes­
nego zimowego zmierzchu. U- 
cichł codzienny gwar na ćwi­
czebnych stokach i tylko nie­
zliczone ślady nart i płoz mó­
wiły o tym, że jeszcze przed 
kilku godzinami roiło się tu od 
narciarzy i saneczkarzy. Na 
opustoszałej skoczni trenował 
samotnie jeszcze jeden skoczek.

— Nie należy nigdy kończyć 
treningu na nieudanym skoku 
— głosi stara narciarska reguła. 
Nieudany skok pozostawia bo­
wiem po sobie przykry i demo- 
bilizujący osad niepewności i 
zwątpienia we własne siły.

gały dreszczyki — nl to stra­
chu, ni to podniecenia na wi­
dok przepastnej głębi; którą, 
miał pod sobą. Ale siłą woli 
pokonał uczucie lęku i ruszył i 
miejsca. Tylko w podświadomo­
ści zdawał sobie sprawę, że wy­
bił się już z progu, że jest już 
w powietrzu. Dopiero w chwili 
kiedy mknął po zeskoku i za­
czął hamować — ocknął się i 
odzyskał pełną świadomość tego, 
co się wokół niego dzieje. A 
działo się wesoło, hucznie, ra­
dośnie. Nieprzejrzane’ tłumy lu­
dzi oklaskiwały „chrzest bojo­
wy" nowej skoczni na Leninow­
skich Wzgórzach i skok czołowe­
go narciarza stolicy.

studia w Naukowym Instytud* 
Kultury Fizycznej w Moskwie.

*

Do Skworcowa należą rekordy 
skoczni w Moskwie, w Swier- 
dłowsku, w Bokuriani. Jedynie 
rekord skoczni w Kirowie pozó- 
staje w rękach — a raczej „w
nogach" swierdlowczanina

Jurij Skworcow, który na 
kończenie swej dzisiejszej 
prawy skoczył przed chwilą 
kolwiek za daleko, przez co

za- *
co- 
za-

chwiał się i uderzył boleśnie 
podczas lądowania nartą w 
czoło — zawrócił zdecydowanie 
jeszcze raz w kierunku schod­
ków prowadzących na skocznię.

— Uderzyłeś się, Jura? — 
spytał zaniepokojony trener 
Skworcowa — Włodzimierz Na­
gornyj.

— To nic, głupstwo. Wszystko 
jest w najlepszym porządku — 
krzyknął Skworcow, windując 
się na skocznię.

Niestety następny skok był 
również chybiony. Skworcowa 
szarpnęło przy lądowaniu tak 
gwałtownie, że ledwo zdołał u- 
trzymać równowagę.

— Może starczy na dzisiaj? — 
zawołał Nagornyj.

— Nie — odpowiedział sta­
nowczo Jurij, odwracając twarz, 
żeby ukryć puchnący coraz bar­
dziej łuk • brwiowy.

Wreszcie skoczył tek jak nale­
ży: pewnie i w pięknym stylu. 
Nie poprzestał jednak na tym 
jednym udanym skoku. Kiedy 
go powtórzył, wykonując bez­
błędnie wszystkie fazy skoku: 
rozbieg, wybicie się z progu, lot 
i lądowanie — podjechał roz­
promieniony do swego nauczy­
ciela.

— Możemy już iść do domu.
Dopiero teraz trener zauwa­

żył kontuzję. Spochmurniał i już 
miał wygłosić surowe kazanie, 
ale z oczu chłopca tryskała ta­
ka radość, że da! za wygraną.

V’ 1950 roku Skworcow .— 
dwukrotny mistrz ZSRR w sko­
kach, udał się z grupą narcia­
rzy radzieckich do NRD. I tu 
otaczały skocznię tłumy ludzi, 
a okoliczne drzewa obsiadły,, — 
kubek w kubek jak na Leni­
nowskich Wzgórzach — chmary 
rozkrzyczanych malców.

— Skacze Jurij Skworcow — 
zapowiedział start radzieckiego 
zawodnika spiker. W tej samej 
chwili ucichł wesoły gwar,- a 
wszystkie spojrzenia skierowały 
się w stronę skoczni, na której 
szczycie, hen, wysoko w górze 
rysowała się miniaturowa syl­
wetka skoczka,

Jurij, jak zwykle w takim mo­
mencie. starał się skoncentro­
wać całą swą uwagę na mają­
cym za chwilę nastąpić skoku. 
Gdzieś w dole, wśród tłumu wi­
dzów, przybrani w czerwone 
swetry stali jego towarzysze. 
Spróbował odnaleźć ich oczyma. 
Wreszcie podniósł do góry rękę 
na znak, że jest gotów do sko­
ku... Po chwili tysiące ludzi uj­
rzały jak maleńki czerwony 
punkcik pomknął w dół; Błysk 
sekundy i z punkciku wykwi- 
tła nagle giętka sylwetka skocz­
ka na ściągniętych do tyłu wą­
sko prowadzonych nartach z 
rozpostartymi jak skrzydła do 
lotu ramionami.

Kiedy go po pięknym stylowo 
skoku pytano, gdzie nauczył się 
tak skakać, odpowiedział: „na 
Wzgórzach Leninowskich w Mo-

Samochwałowa. W 1952 roku 
spotkali się ci obaj najlepsi 
skoczkowie radzieccy w Kirowie, 
na mistrzostwach ZSRR.

— Podobno masz zamiar mnie 
pognębić? — spytał żartobliwie 
Samochwałów.

— Od 2 lat nie marzę o ni­
czym innym! — odpowiedział 
wesoło Skworcow.

Starzy przyjaciele 1 rywal*, 
spotykając się na zawodach da­
wali ze siebie wszystko. I tym 
razem Samochwałów osiągnął w 
skoku 59 m, ale Skworcow od­
dał skok o 2 metry dłuższy i ^- 
zwyciężył.

*

Po niespełna tygodniu odby­
wały się na Leninowskich 
Wzgórzach mistrzostwa stolicy, 
w których Skworcow zwyciężył, 
zajmując bezapelacyjnie pierw­
sze miejsce.

Leninowskie Wzgórza znał Ju­
rij jak własną kieszeń. Tu wy­
rósł, tu stawiał swe pierwsze 
kroki na nartach, tu poznał 
przed 10 laty jako 14-letni chło­
pak swego obecnego trenera. 
Nie było chyba ani jednego zbo­
cza, którego by nie przemierzył 
mknąc z góry w szalonym tem­
pie na czele watahy takich sa­
mych zawadiaków, jak on. Ła­
twe trasy dla niego nie istnia­
ły. Wybierał najbardziej stro­
me, najbardziej skomplikowa­
ne pod względem rzeźby terenu 
zjazdy. Opanował w ten sposób
jedną z najważniejszych cech

skwie“ — i 
tym jakieś 
brzmienie.

jego głos miał przy 
specjalnie ciepłe

Jak bardzo

*

zmieniły się w o-
statnlch latach te umiłowane 
Leninowskie Wzgórza! ' Tam 
gdzie kiedyś stały rozrzucone w 
nieładzie małe ciasne domki — 
wystrzelił w górę wspaniały 
wieżowiec nowego Moskiew­
skiego Uniwersytetu. Od olbrzy­
miego gmachu pobiegły gwiaź­
dziście, wysypane żwirem i wy­
sadzane pięknymi drzewami, 
szerokie aleje, po których cho­
dzą małymi grupkami studenci.

Jedno się tylko nie zmieniło. 
Z nastaniem zimy tysiące nar­
ciarzy biorą w posiadanie wszy­
stkie stoki, pagórki i pagórecz- 
ki. Jurij Skworcow pomaga swe­
mu trenerowi wychowywać no-

*
Teraz marzył o skoczni, któ­

rej krytyczny punkt umożliwił­
by mu skoki ponad 80 metrów, 
bo 70 udało mu się przekroczyć 
na kaukaskiej skoczni w Baku- 
riani. Marzenie jego miało się 
spełnić.

W kwietniu 1952 r.- radzieccy 
narciarze przyjechali do Zako­
panego. Wiosenne słońce stopi­
ło śnieg, którego na Krokwi po­
zostało już niewiele. Ale Skwor­
cow postanowił zaryzykować. 
Stojąc na szczycie skoczni wi­
dział, jak jego przyjaciele — 
polscy i radzieccy sportowcy — 
narzucają na zeskok łopatami 
śnieg.

Skworcow spojrzał przed sie­
bie. W dole, ozłocone promie­
niami słońca, leżało Zakopane. 
Wieloletnie doświadczenie nau­
czyło go przezwyciężać lęk przei 
wysokością i ryzykiem — e jed­
nak czuł jakiś dziwny niepokój. 
Wciągnął głęboko przepojone a- 
romatem wiosny powietrze... i 
rzucił się w dół.

Szybkość narastała z każdą 
sekundą. Drewniane oszalowa­
nie rozbiegu zlewało się w dwa 
szare połyskujące pasy. W u- 
szach szumiał mu przeraźliwie 
poświst wiatru. Osiągnął próg 
skoczni. Teraz wybicie. Przysiad! 
— i po chwili, rozprostowując 
się jak stalowa sprężyna, za­
wisł na moment w powietrzu, 
jak gdyby wypatrując co lepszej 
drogi, e potem rozpostarł ręce, 
odprowadził zwarte nogi do ty­
łu i popłynął, pochylony nad 
dziobami swych desek, opiera­
jąc się piersiami o niewidoczną 
miękko podtrzymującą go, po­
duszkę powietrza. Leciał tak,
pokonując ułamki sekund
dziesiątki metrów, wchłaniając 
całym swym jestestwem roz­
kosz lotu, który chciałoby się 
przedłużyć w nieskończoność. 
Ale ziemia zbliżała się w sza­
lonym tempie. Starając się osła­
bić gwałtowność lądowania 
Skworcow ugiąwszy kolana do­
tknął nartami śniegu...

Skok wyniósł 82 metry.
we pokolenie odważnych skocz­
ków i zjazdowców. Przecież'zu­
pełnie niedawno ukończył wyż­
szą skołę trenerów i kontynuuje I Oprać. E. C.skoczka — umiejętność utrzy­

mania równowagi i ustania na 
nartach w każdej sytuacji, w 
każdym tempie, przy najwięk­
szym nachyleniu.

— Skoki — to skomplikowa­
ne konkurencja — mawiał tre­
ner Nagornyj.

No, bo rzeczywiście — prze­
cież w chwili lądowania skoczek 
opadając na stromy zeskok pę-

[ kał miody Polok, który już zu­
pełnie oswoił się z tutejszą sko­
cznią. Odpoczywali Kula i Ma­
rusarz. „Rozkręcali się" na zjaz­
dach Kowalski i Wieczorek. Wę- 
grzynkiewicz, który jest nadal 
niedysponowany oddał kilka 
skoków — wypadły one jednak

asarciarskich
Atmosferyczne „niepowodze­

nie" osłodziło w dużej mierze nieszczególnie. ’
wieczorowe pożegnalne przyję- . ....

wynosiła o g. 20 minus"' 20 cie' w.vdane przez Główny Urząd ; 4„odarz?ynr^^ na’
stopni] I Kultury Fizycznej i Sportu. W I sP0I,“rzy program pobytu naI przyjęciu uczestniczyli wszyscy Przewidywał

Mimo tak dotkliwego zimna i zawodnicy i wielu przedstawi- i wspołne treningi I za-
huraganowego wiatru, na cieli i działaczy sportu radziec- 
Wzgórza Leninowskie przybyło ; kiego. ~ ‘ . ...............
wieczorem około 15 tysięcy wl- । sciuclł.k
dzów. Liczba ta świadczy sama i przemówienie wygłosił mgr Ko­
za siebie i dostatecznie ilustruje i zdruń, dziękując gospodarzom 
olbrzymie zainteresowanie sko- I za tak charakterystyczną dla 
Kami ze strony moskiewskiej | ludzi radzieckich gościnność I

prawdziwszy cyklon. Tempera­
tura szybko zaczęła opadać i '

kiego. Podczańfekrótkiej części 
oficjalnej. mE®ln. serdeczne
H rTOTł^nwI O?*l lei tlM'rr)ncll .t

dzi po nim z szybkością po-

Mfetasstw świata

publiczności. Skocznia była „za­
pięta na ostatni guzik" i po­
mimo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych postano­
wiono konkurs przeprowadzić.

Jednak już po pierwszych 
próbnych skokach, które wyko­
nali skoczkowie radzieccy nie 
blorący udziału w konkursie, o- 
kazało się, że jest to zupełnie 
niemożliwe. W plecy zawodni-

stwierdzając, że pobyt w Mo­
skwie stanowi! dalszy wkład 
sportowców w wielkie dzieła 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami. Następnie przedstawi­
ciel drużyny polskiej wręczy! 
trenerom radzieckim — Andre- 
jewowi i Chimiczewowi srebrne 
pamiątkowe papierośnice z wi­
zerunkiem trasy W—Z. Przyję­
cie upłynęło w bardzo serdecz-
nym nastroju I zbliżyło Jeszczem < ■ ..—s IWMruju i zuiizyro jeszcze

kom dął tak silny i porywisty Hsardziej do siebie goszczących

wody, ale pozwolił naszym nar­
ciarzom na szczegółowe zapo­
znanie sję z piękną „bialoka- 
mienną" Moskwą, Jej zabytka­
mi nowoczesnymi gmachami o- 
raz z życiem kulturalnym I roz­
rywkami jej mieszkańców.

W środę wszyscy narciarze 
zagraniczni udali się do Mauzo­
leum Lenina i Stalina, gdzie 
delegacja polska i czechosło­
wacka złożyła na grobach wiel­
kich wodzów Rewolucji wieńce. 
W czwartek rano nasi zawodni­
cy odwiedzili słynny moskiew­
ski Uniwermag (centralny dom 
towarowy), zatrzymując się naj­
dłużej we wspaniale wyposażo­
nym dziale zabawek.

Z. Dudzik'

spiesznego pociągu (ok. 100 
km/godz.). Żeby zachować w 
tych warunkach pewność siebie 
i niezachwianą równowagę 
trzeba być otrzaskanym z za­
wrotnym tempem zjazdów wy­
sokogórskich.

Skworcow nie miał jeszcze 18 
lat, kiedy już doskonale skakał, 
a w zjeżdzle uzyskał odznakę 
mistrza sportu. Pomagał budo­
wać obecną skocznię i nie mógł 
się już doczekać chwili kiedy 
będzie gotowa.

Wreszcie nadszedł ten długo 
wyczekiwany dzień, kiedy sto­
jąc ha szczycie nowej skoczni, 
przygotowywał się do pierwsze­
go skoku.

Niebo było pokryte chmurami, 
ale jemu wydawało się, że słoń­
ce świeci. Pb plecach prźebie-

w Falun i Aare
p ROGRAM Narciarskich Mi­

strzostw Świata na rok
1954, które odbędą się w Szwe­
cji w dwóch terminach — 
13.11 — 21.11 w Falun i 27-.II — 
7.III w Aare, przedstawia się 
następująco:

konkurencje norweskie w Fa­
lun:

13.11 — uroczyste otwarcie, '
14.11 — bieg 30 km dla męż­

czyzn 1 otwarty konkurs sko­
ków, ' ’

16.11 — konkurs skoków- do 
kombinacji, j

i11-1* — bieg 15 km idla męź~r

czyzn (również do kombinacji) 
i sztafeta 3 x 5 km kobiet,

20.11 — sztafeta 4 x 10 km 
mężczyzn, ;

31.11 — bieg-50 km dla męź' 
czyzn oraz bieg na 10 km dla. 
kobiet;

konkurencje alpejskie w Aare
27.11 
28.11 
LIII
3, III 

czyzn,
4.IH

uroczyste otwarcie, ' 
- slalom mężczyzn, 
- bieg zjazdowy kobiet. 
- slalom gigant męż-

- • slalom . gigant kobiet.
— slalom kobiet,, . 

: ,7.111 bieg i zjazdowy mę^"
czyźm


